
i PKKFiT w Tarnowie
„Tarnowskich Azotów

na rok
Tadeusz Gede w Tarnowie 1968?

Przypominamy!

T ermin

T. Gede w obszernym wy­
stąpieniu zanalizował obecną 
sytuację gospodarczą w kraju 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Jeszcze tylko do 20 grudnia!
Prenumerata WTA” na rok 1968

Szczegółowe warunki prenumeraty po­
daliśmy w poprzednich numerach naszej 
gazety.

Oczekujemy na zgłoszenia!

REDAKCJA

20 grudnia mija ostateczny termin 
przyjmowania zgłoszeń na prenumeratę 
gazety „TA” na rok 1968.

Choć do tej daty pozostało zaledwie kil­
ka dni, nie wszystkie zakłady, wydziały 
i działy naszego przedsiębiorstwa dokona­
ły zgłoszeń.

Plebiscyt sportowy

Wybieramy | 
najlepszych •

Już po raz piąty Czytel­
nicy „TA”, sympatycy 
sportu wybiorą 5 najlep­
szych sportowców ziemi 
tarnowskiej. Rok 1967' był 
szczególnie pomyślny dla 
tarnowskich sportowców, 
obfitował w wiele przy­
jemnych niespodzianek.-Do 
takich niewątpliwie za­
liczyć należy zdobycie ty­
tułu mistrza Polski na żuż-

(Ciąg dalszy na str. 6)
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„Pada śnieg mkną płatki jak motyle, 
ziemia jest jak biały nieba brzeg” — to słowa piosen­
ki, która coraz bardziej staje się aktualna.

Pani zima, pora roku nie przez wszystkich łubiana 
w górach króluje nam już na dobrze. Nam, mieszkań­
com nizin coraz częściej daje znać, że nieodwołalnie 
nadszedł czas jej panowania.

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADOM AZOTOWYCH 
IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Warsztat do
dla Tysiąclatki

Oddawanie do użytku 
inwestycji szkolnych stało 
się w naszym środowisku 
dość częstym zjawiskiem.

Ostatnio. 6 grudnia, za­
łoga naszych Zakładów 
przekazała dzieciom u- 
częszczającym do szkoły 
podstawowej „Pomnik Ty­
siąclecia” — warsztat poli- 
technizacyjny. W czasie 
nauki dzieci zdobywać bę­
dą w warsztacie umiejęt­
ność wykonywania naj­
prostszych prac w zakresie 
stolarki, robót mechanicz­
nych, elektrotechnicznych, 
introligatorstwa, obróbki 
tworzyw sztucznych, prac 
blacharskich i innych tak 
niezbędnych w czasie póź­
niejszej nauki w szkołach 
zawodowych, specjalistycz­
nych.

Tarnowski Wydział O- 
światy ma ambicję zorga­
nizować w nowym obiek­
cie wzorowy, metodyczny 
ośrodek nauczania poli­
technicznego w zakresie 
szkolnictwa podstawowego 
dla powiatu tarnowskiego. 
Nie będzie to takie łatwe, 
bowiem tego rodzaju pla­
cówka jest pierwszą w 
Polsce i wiele rzeczy bę­
dzie tu nowością.

Obiekt, wybudowany 
przez załogę tarnowskiego 
kombinatu ze składek mie­
sięcznych, o kubaturze 
2680 m sześć, powierzchni 
— 462 m kw. kosztował 
1 338 tysięcy złotych. Wy­
posażony będzie w maszy­
ny i urządzenia do obrób­
ki metalu, drewna, urzą­
dzenia dające możliwości 
wykonywania najprost­
szych instalacji elektrycz­
nych elementów motory­
zacyjnych. Fundatorem 
tych urządzeń jest Wydział 
Oświaty.

Poselskie spotkania
1 Trudno było znaleźć wolne miejsce w Sali lustrza­

nej MRN ubiegłej soboty podczas spotkania posłów 
ziemi tarnowskiej z miejscowym aktywem gospodar­
czym i społecznym.

W spotkaniu, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KP 
PZPR w Tarnowie mgr Euge­
niusz Michoń, uczestniczyli 
posłowie — I z-ca przewód- . 
niczącego Komisji Planowa- ' 
nia przy Radzie Ministrów ' 
mgr inż. Tadeusz Gede, sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie 
— Mieczysław Hebda, dyrek­
tor ZA — mgr inż. Stanisław 
Opałko oraz radni WRN i 
MRN.

Słowa uznania i podzię­
kowania należą się załb- 
dze, która świadczyła na 
ten cel, władzom zakłado­
wym żywo interesującym 
się bieżącą budową warsz­
tatu. Z uznaniem należy 
podkreślić obywatelką 
postawę mgra inż. W. Woj­
tasiewicza, który w czynie 
społecznym opracował
projekt techniczny warsz­
tatu.

Na słowa uznania zasłu­
żyli również wykonawcy 
robót budowlano-montażo­
wych — załoga SOWI-ZA 
z mgr inż. K. Dubielem, 
inż. A. Weiglem, Cz. Kio- 
rygą, inż. A. Wroną, T. Ga- 
coniem, J. Zacharą, T. Si- 
towskim i wieloma inny­
mi, których nie sposób wy­
mienić.

Nowo oddany warsztat 
służyć będzie dobrej spra­
wie. Służyć będzie tysią­
com dzieci w zdobywaniu 
wiedzy i kwalifikacji poli- 
technizacyjnych.

B. WITKIEWIC7

Budynek, w kióijin m’ 
litęchnizacyjny.

Załoga Zakładu Produkcji Nawozów 
wykonała roczne zadania!

OD REDAKCJI. MIŁO NAM DONIEŚĆ, ŻE TRUD­
NE ZADANIA PRODUKCYJNE, JAKIE POSTAWIO­
NO W BR. PRZED PRACOWNIKAMI ZPN ZOSTAŁY 
JUŻ WYKONANE. PONIŻEJ PUBLIKUJEMY KO­
RESPONDENCJĘ PIÓRA 
RADY' ROBOTNICZEJ 
NIEWSKIEGO.

Realizacja zadań produk­
cyjnych roku 1967, o czym 
mowa już w tytule, nie przy­
szła jednak łatwo. Początek 
III kwartału br. nie był po­
myślny dla ZPN, tak pod 
względem wykonania planu, 
jak i obniżki kosztów i 
wskaźników. Częste awarie 
instalacji kwasu nie pozwala­
ły osiągnąć produkcji zabez­
pieczającej wykonanie planu 
wytwarzania nawozów. Odda­
ne do użytku nowe jednostki 
kwasu azotowego, ulegały de­
fektom na skutek wad kons­
trukcyjnych i niedopracowa­
nia projektowego. Odbiło się 
to na produkcji saletry wap­
niowej, której instalacje z 
powodu braku kwasu znajdo­
wały się w dłuższym posto­
ju. Również w wydziale azo­
towym występowały trudnoś­
ci natury obiektywnej.

Nierytmiczna podaż amo­
niaku i jego brak oraz kwa­
su, częste uszkodzenia pako- 
waczek, brak regularnego 
podstawiania wagonów, jak 
również upalne lato, które 
nie sprzyjało produkcji salet­
rzaku i było przyczyną niż­
szej produkcji. Trzeba rów­
nież nadmienić, że oddane 
instalacje intensyfikacji salet­
ry amonowej, która powinna 
zwiększyć ilość produktu i po­

ziat p
Foto: St. Chabior

Czy ta sytuacja, w której wielu ludzi o 
wysokich kwalifikacjach dubluje niepo­
trzebne stanowiska, $ługo się jeszcze u- 
trzyma? Naszym zdaniem i chyba każde­
go myślącego kategoriami ekonomiczny­
mi człowieka, trzeba z tą anomalią w jak 
najszybszym czasie skończyć. Obojętne 
jest przy tym, do kogo przyłączyć jeden 
z wydziałów, nieważne są w tym przypad­
ku pretensje i sprawy prestiżu. Ważny 
jest chyba zdrowy rozsądek i on powi­
nien w ostateczności decydować.

TA

prawić jego jakość, niezupeł­
nie zdały egzamin. Niedosta­
teczna praca chłodzarek i ca­
łego układu odpylającego po­
garszała sytuację na odcin­
ku jakości produkcji.

Mimo tych trudności załoga 
ZPN plan wartościowy wy­
konała przed terminem. W 
tym trudnym okresie odbyły 
się dwie konferencje Samo­
rządu Robotniczego Zakładu. 
Podjęte przez KSR i Radę 
Robotniczą Zakładu uchwa­
ły realizowano na bieżąco.Dotyczyły one: wykonania planu azotu w nawozach, ob­niżenia wskaźników zużycia platyny i amoniaku w wy­dziale kwasu i obniżenia kosztów własnych produkcji. Ostatnia KSR, która odbyła się w ub. miesiącu postawiła dalsze zadania produkcyjne przed załogami poszczegól­nych wydziałów.

B............ ►
Frsgment wydziału sale­

try wapniowej Zakładu 
Produkcji Nawozów, które­
go załoga, mimo trudności, 
wykonała tegoroczny plan 
produkcyjny.

Foto: St. Chabior

fest w naszym kombinacie niepo- 
trzebny dublet w postaci dwóch wy­
działów amoniaku przy oddzielnych 

zakładach. Jeden z nich podporządkowa­
ny jest Zakładowi Syntezy, a drugi Pół- 
spalania. Amoniak przy Zakładzie Synte- 

■ zy jest jednostką, w której pracują ludzie 
z bogatym doświadczeniem produkcyj­
nym, jego załoga jest dobrze przeszkolona 
i ustabilizowana. Aparatura tego wydziału 
pracująca od chwili zbudowania „Azotów”, 
jest stale modernizowana, przez co zwię­
kszają się jej możliwości produkcyjne.

Drugi amoniak przy Zakładzie Pólspa- 
lania zatrudnia podobnie, jak pierwszy 
kilku ludzi, którzy by mogli w przypadku 
połączenia tych jednostek doskonale pra­
cować gdzie indziej. Już w okresie reali­
zacji uchwał VII Plenum wysunięta była 
propozycja połączenia obu amoniaków w 
jeden. Z niewiadomych przyczyn wniosek 
ten nie został zrealizowany. A przecież a-

Zgodnie z tymi zalecenia­
mi nastąpi dalszy wzrost pro­
dukcji. I tak: załoga ZPN dą­
żyć będzie do tego, aby wy­
twarzać od 1500 do 1600 ton 
saletrzaku na dobę, 350 ton 
saletry wapniowej

(Ciąg dalszy na

moniak II łączy z Półspalaniem tylko po­
bieranie surowca — wodoru. Natomiast 
proces technologiczny jest prawie taki 
sam, jak w wydziale amoniaku Zakładu 
Syntezy*.

Niepotrzebny dublet

zaprenumerowałeś 
„Tarnowskie 

Azoty”

zgłoszeń 
upływa 20 grudnia!

I

O© nałogi 
i Kierownictwa 
Zakładów 
Mechanicznych 
W Tarnowie!

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji szczególnie uro­

czystej, 50 rocznicy powsta­
nia tarnowskich Zakładów 
Mechanicznych pragniemy 
przekazać ' Wam szczere 
słowa uznania za wielolet­
ni trud, pracę i ofiarność 
włożoną w dynamiczny 
rozwój przedsiębiorstwa.

Dzięki wysiłkowi całej 
załogi, mały niegdyś zakład 
— Warsztaty Kolejowe, 
zniszczony w chwili wyco­
fywania się hitlerowskiego 
okupanta jest obecnie jed­
nym z największych w 
Tarnowie o szerokim pro­
filu, nowoczesnej produk­
cji; eksporterem wysokie’ 
jakości maszyn i urządzeń 
do 55 krajów świata.

Nie mniejsze są Wasze 
osiągnięcia w innych dzie­
dzinach działalności: w 
pracy politycznej — orga­
nizacja partyjna Zakładów 
Mechanicznych zaliczana 
jest do najbardziej aktyw­
nych — kulturalnej, so­
cjalno-bytowej i sportowej.

Na te osiągnięcia złożył 
się wysiłek zarówno sta- 

(Ciąg dalszy na str. 2)



Na mapie ZSRR

Wielkie Pięćdziesięciolecie
50 lat, które minęły po zwycięstwie Wiel­

kiej Rewolucji Październikowej zmieniły ra­
dykalnie oblicze społeczno-polityczne naszej 
planety.

Największy postęp narodu radzieckiego za 
te 50 lat to przede wszystkim zlikwidowa­
nie dysproporcji między wielkością zadań a 
materialnymi i kulturalnymi możliwościami 
ich wykonania.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU
Szczególnie wielkie są sukcesy narodu ra­

dzieckiego w rozwoju przemysłu. Pół wieku 
temu carska Rosja, w której żyło około 10 
proc, ludności kuli ziemskiej dawała mniej 
niż 3 proc, światowej produkcji przemysło­
wej. Dziś udział Kraju Rad przewyższa jedną 
piątą światowej produkcji przemysłowej. Po­
wstały wielkie i nowoczesne kombinaty, roz­
budowały się stare — słowem — mapa prze­
mysłowa ZSRR uległa gruntownej przemia­
nie.

KULTURA I NAUKA
Zo życia jednego pokolenia Rosja przeisto­

czyła się w kraj najbardziej masowej oświa- 
ty5 wysokiej kultury i czołowej nauki. W ra­
dzieckich uczelniach wyższych jest prawie 4 
razy więcej studentów niż Anglii, Włoch, 
Francji i NRF razem wziętych. Liczba pra­
cowników naukowych wzrosła do 712 tys. w 
roku 1966. Osiągnięciem nauki radzieckiej, to 
wspaniałe wyniki w opanowywaniu kosmosu.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
Plany na przyszłość, to pięcioletni plan roz­

woju gospodarki narodowej. 1,5 raza zwię­
kszy się produkcja przemysłowa, produkcja 
rolna wzrośnie o 25 proc. Co najmniej o 20 
proc, podniosą się płace robotników, przybę­
dzie tysiące nowych mieszkań, szkół, kin i 
teatrów, sklepów i punktów usługowych. Lu­
dziom radzieckim żyć się będzie coraz lepiej.

Kulpa

...I ROLNICTWA
Radykalne zmiany zaszły również w rol­

nictwie. Drewniane pługi, sochy i brony za­
stąpiły już dziś w milionowych ilościach spec 
jalistyczne maszyny, traktory, samochody.

Wytwórczość podstawowych rodzajów zie­
miopłodów obecnie 2-2,5 razy przekracza od­
powiednie wskaźniki z lat przedrewolucyj-. 
nych.

List do redakcji

„W piwnicznej 
izbie”

hote- 
ulicy 
to u-

Jestem mieszkańcem 
lu zakładowego przy 
Lipowej 10. Trudno w 
wierzyć, ale kiedy się patrzy 
na pokoje tegoż „hotelu”, 
przypomina się wiersz zapa­
miętany dobrze jeszcze ze 
szkoły podstawowej „W piw­
nicznej izbie”. Wszystko tu 
jest brudne, dawno nie ma­
lowane ściany, nie myte ok­
na. A na dodatek beztrosko 
harcują sobie po pokojach 
myszy.

Ale na tym nie koniec. Po­
mieszczenie, w którym mie­
ści się kuchnia powinno na­
zwać się raczej magazynem. 
Bo stoją tu często rowery 
(nie wiem czy to mieszkań­
ców hotelu), stoi też niepo­
trzebna nikomu szafa.

A przecież kompetentne i 
odpowiedzialne czynniki są 
doskonale zorientowane w 
sytuacji, boć przecież chyba 
już rok temu była u nas spe­
cjalna komisja. Mieliśmy 
więc nadzieję, że coś się 
zmieni, ale była to tylko na­
dzieja. Przepraszam, owszem 
zmieniono materace na łóż­
kach i krzesła nie nadawa­
ły się już do reprezentacyj­
nego hotelu przy ulicy Zby- 
litowskiej.

„Genialnie” również roz­
wiązano sprawę przyjmowa­
nia gości. Regulamin zabra­
nia wprowadzania osób 
trzecich do pokojów miesz­
kalnych, lecz tylko do świe­
tlicy. Ponieważ takowej 
ma, pozostaje tylko 
trawka (ale gdzie ją 
w zimie?).

Nie domagamy się 
nadzwyczajnego. Chcemy cho 
ciąż minimum tego, co znaj­
duje się w innych zakłado­
wych hotelach, zwłaszcza że 
pomieszczenia, w których 
mieszkamy sąsiadują 
ZBACHem, a wiemy, że 
do cicho pracujących nie 
leży. Chcemy widzieć, 
ktoś się interesuje tym, .. 
mieszkamy. Władze mogą li­
czyć na współpracę miesz­
kańców hotelu. Nie możemy 
się pocieszać tym, że kiedyś 
omieszkamy gdzie indziej, 
bo to jest jeszcze odległa 
perspektywa, a zmiany na 
lepsze potrzebne są zaraz.

podstawie listu oprać. ZK

nie 
zielona 
znaleźć

niczego

ze 
ten 
na-

że 
jak

Pierwsze zebrania rad oddziałowych
Trwa kampania spra­

wozdawcza zakładowej or­
ganizacji związkowej i Ra­
dy Robotniczej w naszym 
przedsiębiorstwie. Zapo­
czątkowały ją posiedzenia 
ooszczególnych komisji 
działających przy Radzie 

akładowej. Komisje: bez­
pieczeństwa i higieny pra- 

y. ekonomiczna, socjalna, 
'udowlano - mieszkaniowa, 
Kultury, oświaty i sportu, 
obiet oraz młodzieżowa 
rzystąpiły już do sporzą- 
zania szczegółowych spra­

wozdań ze swej działalnoś- 
i w br. Dyskusja tocząca 

-ię na naradach pozwoli 
im na ukierunkowanie 
białalności w najbliższym 
kresie.

Będą one zwracały bacz- • 
pejszą uwagę na takie pro- 
lemy jak poprawa warun­

ków pracy i stanu zdrowot­
ności załogi, właściwe gos­
podarowanie ubraniami o- 
hronnymi. oszczędna gospo- 
arka surowcami i mate- 
ałami, dalszy rozwój ruchu 

współzawodnictwa pracy, 
acjonalizacji. postępu tech- 
icznego, organizacja szko- 
nia zawodowego itp.

Stolica Związku 
Radzieckiego — 
Moskwa, w 50 ro­
cznicę Wielkie4 
Rewolucji.

Korzystna forma oszczędzania
Jedną z wielu form racjonalnego gospo­

darowania pieniędzmi, jest systematyczne 
oszczędzanie znane pod nazwą wkładów 
wieloletnich. Na czym ono polega? Otwie­
rający książeczkę takiego oszczędzania de­
klaruje systematyczne wpłaty miesięczne 
po 50 zł lub wielokrotności tej kwoty. 
Taką małą sumkę można odłożyć nawet 
przy niewielkich zarobkach. Wkłady mo­
gą mieć różne przeznaczenie: wyposażenie 
dzieci, uzupełnienie przyszłej renty, wy­
datki związane z zawarciem małżeństwa, 
kupno przedmiotu o większej wartości.

■ ■■Do załogi
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

rych wieloletnich pracow­
ników przedsiębiorstwa, 
robotników, techników i 
inżynierów, jak i młodych 
wyrosłych i wykształco­
nych w Polsce Ludowej.

W dniu jubileuszowego 
Święta przesyłamy życze­
nia dalszej owocnej dzia­
łalności zawodowej i spo­
łecznej oraz jak najwięcej 
pomyślności w życiu oso­
bistym.
W IMIENIU ZAŁOGI: 
KOMITET ZAKŁADOWY 
PZPR,
RADA ZAKŁADOWA, 
RADA ROBOTNICZA
I DYREKCJA ZAKŁADÓW 
AZOTOWYCH IM. 
DZIERŻYŃSKIEGO 
TARNOWIE.

F. 
W

Batalia
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

dalej: zwiększać produkcję 
kwasu stężonego oraz pako-

Sprawnie przebiegają 
również zebrania rad od­
działowych. Odbyły się one 
już we wszystkich prawie 
37 radach. Uczestniczą w 
nich członkowie rad od­
działowych, przedstawicie­
le rad robotniczych zetów, 
grupowi związkowi, grupo­
wi społeczni inspektorzy 
pracy oraz kierownicy za­
kładów i wydziałów. W 
czasie zebrań grupowi i 
inspektorzy pracy infor­
mują aktyw związkowy o 
najważniejszych zagadnie­
niach nurtujących załogę. 
Omawiane są sprawy zwią­
zane z realizacją planu 
produkcyjnego w roku bie­
żącym i założeniami pla­
nu na 1968 rok. Ustalany 
jest także program i ter­
miny organizowania ze­
brań sprawozdawczych w 
grupach związkowych.

Wśród wypowiedzi dzia­
łaczy związkowych nie 
brak spostrzeżeń mają­
cych na celu usprawnienie 
pracy Rady Zakładowej i 
komórek organizacyjnych 
wchodzących w jej skład.

Co daje to oszczędzanie: Po każdych 
5 latach systematycznego gromadzenia 
wkładów dopisywane są wysokie premie 
pieniężne. Przykładowo przy wpłatach od 
50 do 200 zł miesięcznie premie pieniężne 
po 5 latach wynoszą: od 50 zł — SOO^zł, 
100 zł — 1 000 zł; 150 zł — 1 500 zł; 200 zł 
— 2 000 zł; zaś po 10 latach odpowiednio: 
2 250, 4 500, 6 750, 9 000 zł.

Książeczki na wieloletnie wkłady wysta­
wiają i przyjmują wpłaty wszystkie ajen­
cje zakładowe w naszym kombinacie.

Do udziału w tym niezwykle korzyst­
nym oszczędzaniu zachęcamy pracowni­
ków „Azotów”, a zwłaszcza młodzież.

' (Zyk)

W ubiegły piątek przepro­
wadzona została w kombina­
cie kontrola dyscypliny pracy. 
Wyniki kontroli wykazały, 
niestety, silne jej rozluź- premii (za IV kwartał br.), a

Bumelanci
nienie. Dwójki kontrolne za­
notowały nazwiska 262 pra­
cowników Zakładów, którzy 
opuścili miejsca i stanowiska 
pracy 10, 20, a nawet więcej 
minut przed godziną zakoń­
czenia pracy — piętnastą. Do­
dać trzeba, że ludzie ci mieli 
podbite karty, co świadczy, że 
w te praktyki wplątani byli 
także ich koledzy czy znajomi 
z pracy.

W stosunku do winnych 
przekroczeń dyscypliny pracy 
wyciągnięte zostały konsek­
wencje, aż do zwolnienia z

o plan
wać saletrzak w worki poli­
etylenowe w ilości 22 tys. 
sztuk na dobę i utrzymywać 
wskaźniki zużycia worków 22 
tys. sztuk na 1 tonę. Nadto 
zobowiązano wszystkie służby 
remontowe do szybkiego usu­
wania defektów i awarii w 
poszczególnych wydziałach o- 
raz przestrzegania harmono­
gramu przeglądów i konser­
wacji pakowaczek automaty­
cznych. Wszystkie te zadania 
załoga Zakładów 
Nawozów realizuje
co.

Produkcji 
na bieżą-

jest wyko-Dowodem tego _ 
nanie planu rocznego przed 
terminem. Plan azotu w na­
wozach został wykonany 1 
grudnia br., zaś wartościowy 
w 8 dni później. Zaszłość ta 
przyniosła kombinatowi e- 
fekt w postaci miliarda zło­
tych.

Do wykonania tak poważ­
nych zadań przyczyniły się 
załogi saletrzaku, kwasów, 
młynowni, azotanu amonu i 
azotynu amonu. Mistrzowie i 
aparatowi wymienionych za­
łóg dzielnie walczyli o każdą 
tonę produktu, za co należą 
się im specjalne słowa uzna­
nia. Załoga Zakładu pracuje 
już na poczet roku 1968. Rów­
nież trzeba nadmienić, że cały 
aktyw kierowniczy, partyjny 
i Rada Robotnicza oraz rady 
wydziałowe włożyły dużo 
wkładu i wysiłku w przedter­
minowe wykonanie planów 
produkcyjnych.

Z obrad egzekutywy KPPZPR

Czytelnictwo prasy 
partyjne!

Trudno wyobrazić sobie 
dzień bez przeczytanej gaze­
ty. Większość naszych wiado­
mości i informacji, nasze ko­
mentarze i opinie — to efekty 
lektury prasy. Szkolenie, po­
głębianie wiadomości, a wre­
szcie samokształcenie wyma­
gają bieżącego śledzenia wy­
darzeń i prasa umożliwia to 
najlepiej.

pracy włącznie. Ukarani rów­
nież zostaną za brak nadzoru 
z tych jednostek — mistrzo­
wie, obniżeniem o 50 proc.

za bramę
kierownicy wydziałów potrą­
ceniem 25 procent z premii 
kwartalnej.

Szerzej o sprawch dyscypli­
ny pracy i wypowiedzeniu 
zdecydowanej walki bumelan- 
tom-obibokom i spóźnialskim 
piszemy na stronie 3.

Mechanicy z Półspalania

Wzorowi pracownicy 
i działacze społeczni
Pracownicy służby mechanika w Zakładzie Półspalania, 

aż w 85 procentach rekrutują się spośród mieszkańców 
okolicznych wsi. W kombinacie są wzorowymi pracowni­
kami, natomiast w miejscu zamieszkania inicjują poży­
teczne akcje. Np. brygadzista Eugeniusz Dzierwa potrafił 
zachęcić do działania innych współmieszkańców Łukano- 
wic. Wspólnym wysiłkiem zorganizowali ogródek jorda­
nowski dla wiejskiej dzieciarni.

Mistrz Marian Truchan z Rzuchowej jest skarbnikiem 
Rady Oddziałowej, dyspozytorem kółka rolniczego i... pił­
karzem. Dzięki niemu wieś otrzymała małą poczekalnię 
dla robotników dojeżdżających do „Azotów”. Potrzebną 
do tego budkę i ławki zrobił sam Truchan z materiału 
odpadowego w kombinacie. Jest teraz w zimowe poran­
ki, dni i wieczory wygoda -dla wszystkich dojeżdżają­
cych.

Ponadto wielu młodych remontowców Zakładu Półspa­
lania kontynuuje wieczorowe studia wyższe oraz uczęsz­
cza do szkół średnich dla pracujących. Na Politechnice 
Krakowskiej studiuje 5 osób, zaś w szkołach średnich 
uczy się około 20 pracowników. Inni kończą kursy mi­
strzów i robotników kwalifikowanych Kierownictwo Za­
kładu planuje nawet przeszkolenie pewnej grupy mecha­
ników u „Cegielskiego” w Poznaniu. Wielu robotników 
pochodzących ze wsi należy do POP lub koła ZMS. Ucze­
stniczą we współzawodnictwie pracy i ruchu racjonali­
zatorskim

Nasi najlepsi oglądają remontowany kompresor.
Fot, J. Iwański
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Każdego dnia w Tarnowie i 
powiecie rozchodzi się 15 ty­
sięcy egzemplarzy dzienników 
partyjnych, w tym 14 tysięcy 
egzemplarzy „Gazety Kra­
kowskiej”. Periodyki (tygod­
niki, miesięczniki) sprzedawa­
ne są w jednarazowej ilości 
około 2.5 tysiącach egzempla­
rzy. Wśród nich wiele tytu­
łów, jak np. „Polityka” jest 
limitowanych i większych 
przydziałów, mimo dużego po­
pytu, nie będzie. Dodać nale­
ży jeszcze „Tarnowskie Azo­
ty”, których 7 tysięcy stanowi 
nie małą pozycję.

Większość prasy rozchodzi 
się w mieście. „Gazeta Kra­
kowska” dociera na wieś w 
ilości tylko 1 200 egzempla­
rzy, „Polityka” w 56, a „Gro­
mada” rozchodzi się na 
wsiach podtarnowskich tylko 
w 102 egzemplarzach! Przyj­
mując nawet, że wielu mie­
szkańców wsi kupuje prasę 
w Tarnowie powstaje jesz­
cze problem czytelnictwa 
prasy przez aktyw wiejski, 
pracowników rad narodo­
wych, GS, nauczycieli, agro­
nomów i wreszcie samych 
rolników.

W mieście sytuacja jest 
również niezadowalająca, 
zwłaszcza czytelnictwo perio­
dyków partyjnych pozostawia 
wiele do życzenia. „Nowych 
dróg” rozchodzi się zaledwie 
61 egzemplarzy, „Życie Partii” 
— 43, „Trybuny Ludu” — 664, 
„Zagadnień i Materiałów” — 
71. Są również tytuły niemal 
nieznane dla tarnowskiego 
społeczeństwa, jak np. „Zeszy­
ty teoretyczno-praktyczne”, 
„Sprawy międzynarodowe”, 
„Zeszyty ekonomiczne” czy 
„Z pola walki”.

Egzekutywa KP zwróciła u- 
wagę lektorom, wykładowcom 
i aktywistom na 
popularyzowania 
tyjnej. Potrzebne 
cza powołanie w 
wiedzialnych za czytelnictwo 
załóg, za celowością tego 
świadczy fakt, że np. w Za­
kładach Azotowych zaledwie 
10 proc, załogi czyta dzienni­
ki; a prenumeratorów tygod­
ników i miesięczników jest 
tylko około 40 osób. W innych 
zakładach jest podobnie. Ist­
nieje także konieczność częst­
szych niż dotychczas spotkań 
z dziennikarzami, a zwłaszcza 
publicystami, bowiem takie 
spotkania mogą zbliżyć pismo 
do czytelnika.

konieczność 
prasy par- 
jest zwłasz- 
POP odpo-

Andrzej Szymkiewicz

| Śladem naszych interwenci!

■ 31 marca 1968 r. 
I - nowy termir 

zykończenia budowy 
i laboratoriom

Obiekt ten ma już swoje 
| historię. Buduje się go juz 

ponad 6 lat * Mowa, oczy­
wiście o budowie central­
nego laboratorium, przysz­
łej siedzibie Zakładu Ba­
dawczego i działu kontroli 
technicznej. Pisaliśmy o 
tym w jednym z numerów 
„Tarnowskich Azotów”.

Główny wykonawca ro­
bót: Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Zakładów Chemicz­
nych „Chemobudowa” w 
porozumieniu z inwestorem 
opracował nowy harmono­
gram robót i termin ich 
kończenia na 31 marc? 
przyszłego roku.

Nowy termin zostanie 
dotrzymany, ale pod pew­
nymi warunkami:

@ jeżeli nie będzie żad­
nych zmian w dokumenta­
cji (a takich w ciągu mi­
nionych lat było sporo),

Instal (Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysło­
wej), otrzymywać będzie 
sukcesywnie do dnia 15 III 
zlewy kamionkowe z za­
kładu w Suchedniowie,9 nastąpi pełna mobili­
zacja wszystkich wyko­
nawców.

Czytelnicy z pewnością 
dobrze pamiętają naszą re­
lację z dotychczasowej hi­
storii budowy. Przyznają 
nam, że perspektywy sa 
raczej niewesołe. Słuszne 
więc są obawy, że termin 
oddania stosunkowo blisk' 
może być nie dotrzymam’

Red

Poselskie 
spotkania 

(Ciąg dalszy ze str. 1)
i omówił pracę Sejmu, którego 
dotychczasowy dorobek w IV 
kadencji wynosi już 28 ustaw 
i 29 uchwał. Mówca pozytyw­
nie ocenił dotychczasową rea­
lizację uchwały KERM w 
sprawie realizacji inwestycji 
towarzyszących w Tarnowie. 
Mówiąc o dużym wzroście 
produkcji przemysłu chemi­
cznego, stwierdził, iż małe 
wytwórnie nie mogą „zginąć” 
w cieniu Płocka, Puław oraz 
Tarnowa, gdzie to ostatnio od­
dano co prawda wiele nowych 
obiektów, ale mimo to notuje 
się jeszcze opóźnienia w roz­
ruchu niektórych instalacji. 
Cały przemysł krajowy wi­
nien dążyć do wzrostu pro­
dukcji nie kosztem zwiększe­
nia zatrudnienia, ale poprzez 
większa wydajność pracy.

Uczestnicy ożywionej dysku 
sji apelowali do posłów o za­
jęcie się wieloma pilnymi dla 
Tarnowa problemami. Postu­
lowano jak najszybsze przystą 
pienie do rozbudowy znajdu­
jącego się w katastrofalnych 
warunkach lokalowych szpita­
la miejskiego. Inni wskazywa­
li na konieczność ukończenia 
drogi Tarnów — Krynica, i 
budowy obwodnicy w mieście, 
uporządkowania Wątoku oraz 
przystąpienia do budowy 
mostu na rzece Dunajec w 
Ostrowiu, co ułatwiłoby set­
kom pracowników „Azotów” 
dojazd do pracy. W godzinach 
popołudniowych T. Gede i St. 
Opałko spotkali się z wybor­
cami Tuchowa.

(Zyk)
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Dwóch 
ze służby 

przeciwpożarowej
~ W życiu Augustyna 

Skórki i Tadeusza Kukiełki 
dostrzec można wiele zbież­
nych momentów. Obaj w 
1947 roku zaczynali pracą w 
tarnowskich ,,Azotach”. Dzi­
siaj pracują w dziale głów­
nego mechanika. Działali du­
żo społecznie w organiza­
cjach wiejskich. Wreszcie o- 
baj są wieloletnimi i zasłu­
żonymi członkami organów 
PS. Należą do służby prze­
ciwpożarowej.

Był piątek godzina 14. Do zdąźa- 
| | jących w stronę bramy pracowni- 
| g ków podchodzi dwójka kontrolna le- 

I gitymując się i prosząc o wyjaśnie- 
| nie powodów tak wczesnego odejścia 
| z pracy. Silni, młodzi osobnicy po- 
| pychają kontrolerów i uciekają.
| Chuligański postępek nie uszedł

bezkarnie. Uciekinierzy zostali roz- 
I poznani — byli nimi pracownicy Za­

kładu Pomiarów i Automatyki. Obec 
nie mają oni aż za dużo wolnego 

I czasu, aby przemyśleć dobrze nie 
I tylko swój chuligański postępek, ale 
| i prawidłowy stosunek do pracy w 
g nowym miejscu zatrudnienia.

Wyniki kontroli z piątku 8 grud- g nia, mówiąc najłagodniej, nie są bu- 
| dujące. Aż 262 pracowników schwy­

tanych zostało na przedterminowym 
| odejściu od pracy. Nasuwa się przy g tym następne pytanie — ilu pracoW- g ników uszło uwagi dwójek kon­

trolnych i nie zostało schwytanych? 
Optymiści twierdzą, że przynajmniej 
drugi raz tyle.

Rozluźnienie dyscypliny widoczne 
jest dla każdego. WyStarcźy tylko 
przystanąć przed bramami kombina­
tu na kilkanaście, a nawet kilkadźie- 
siąt minut przed godz. 15, aby zaob­
serwować nieprzerwany tłumek 
spieszący do Wyjścia. W sobotnie 
ranki przed kioskami »,RuChu” for-

Dla leniów i bumelantów
mują się wieloosobowe ogonki pra­
cowników w Oczekiwaniu na prasę. 
Takie same ogonki zalegają codzien­
nie obok kiosków OZR.

Przechodząc ulicami kombinatu 
zauważyć można wiele osób widocz­
nie błąkających się bez celu, znu­
dzonych i zagapionych w przestrzeń.

Do naszej redakcji niejednokrot­
nie pisali już uczciwi, rzetelni robot­
nicy o wypadkach tolerowania (dla 
świętego spokoju?) bumelantów 
przez brygadzistów i mistrzów. Pi­
sali nie tylko o tolerowaniu, ale na­
wet o faworyzowaniu pracowników, 
którzy „męczyli się” jedynie nad 
sposobami obejśćia przepisów o dys­
cyplinie. Zdarza się, że brygadzistę 
lub mistrza łączą wspólne interesy 
z bumelantami.

Już od dawna pracowici i zdys­
cyplinowani pracownicy sygnalizo­
wali o tych niepokojących zjawis­
kach. Nie ma w tym nic dziwnego 
~ Od pasożyta i trutnia każdy rad 
się uwolnić. Zjawiska, gdy pracow­
nik źle lub bardzo źle wykonujący 
swoje zadania jest traktowany na 
równi ż Wzorowym, są głęboko de­
moralizujące i niemoralne. Dlatego 
rozliczenie robotników z dnia pracy

przez mistrzów i kierowników win­
no być surowe, ale sprawiedliwe i 
maksymalnie obiektywne.

Z drugiej jednak strony, aby po­
stulat ten nie stał się tylko poboż­
nym życzeniem, za każdy ujawnio­

CZAS POBŁAŻLIWOŚCI
ny wypadek łamania przepisów dys­
cypliny odpowiadać będą nie tylko 
bezpośrednio winni, ale i ich prze­
łożeni. Mistrzowie i kierownicy bę­
dą karani nie tylko na drodze admi­
nistracyjnej potrąceniem premii, u- 
pomnietiiem czy w wypadku cięż­
szych przypadków przeniesieniem 
Itib nawet zwolnieniem. Niedbali i 
niesumienni pracownicy nadzoru, 
Członkowie partii, odpowiadać będą 
także przed swoją podstawową or­
ganizacją.

Osobną i najostrzej traktowaną 
sprawą jest walka z pijaństwem w 
miejscu pracy. Dla ludzi pijących na 
terenie kombinatu nie ma i nie mo­
że być miejsca w naszych Zakła­
dach. Pracownicy przyłapani na pi-

ciu będą bezwzględnie zwalniani w 
trybie dyscyplinarnym i nie będzie, 
bo nie może być taryfy ulgowej na­
wet dla bardzo dobrych skądinąd 
pracowników.

Przy rozwiązaniu tak trudnej 
sprawy, nie mogą pomóc i nie po­
mogą same tylko najsurowsze po­
sunięcia administracyjne. Tą niesły­

chanie ważną dla wTzrcstu wydajno­
ści produkcji, sprawą zajmą się tak­
że energiczniej niż dotychczas orga­
nizacje polityczne i społeczne 
partia» organizacja związkowa, mło­
dzieżowa. Konieczne jest stworzenie 
atmosfery jak najbardziej przychyl­
nej i pozytywnej dla rzetelnej i 
uczciwej pracy, a potępienia i naga­
ny dla bumelanctwa i cwaniactwa.

Ze Swej strony kierownictwo kom­
binatu starać się będzie o stworze­
nie maksymalnie korzystnych wa­
runków bezpieczeństwa i higieny 
pracy, socjalnych, a także o Szybkie 
nagradzanie i awansowanie tych 
najlepszych i aby byli przykładem 
nie tylko godnym, ale i wartym na­
śladowania.

T. Kukiełka od początku 
związał się z ZPN. Z Zawo­
du ślusarz. Dzisiaj pełni 
funkcję brygadzisty służby 
remontowej tego zakładu. 
Kilka lat pozostawał na sta­
nowisku społecznego inspek­
tora bhp. Działał w klikow- 
skiej OSP.

A. Skórka po ukończehiu 
szkoły przyzakładowej swą 
karierę zawodową rozpoczy­
nał w ŻBACH. Obecnie pra­
cuje w dziale głównego me­
chanika,- jako kontroler. Do 
partii należy od 1960 roku. 
Członek egzekutywy POP. 
Udzielał się społecznie w Mi- 
kołajowicach. Pracował w 
tamtejszym LZS, który zre­
alizował szereg czynów spo­
łecznych przy budowie dróg 
i hali sportowej.

baj, notowała już wiele suk­
cesów w okręgowych i re­
sortowych zawodach oraz 
ćwiczeniach kontrolnych. 
Zajmowała ona czołowe, za­
zwyczaj II miejsca, jak np. 
w Pionkach, Jedliczu, Bie- 
gonicach. 9-osobowa druży­
na nie może przeskoczyć 
ciągle tej II lokaty. Ich naj­
większy rywal to ZOS-owcy 
z „Gamratu”.

Różnie to bywa podczas 
ćwiczeń. Nierzadko o zajęciu 
I miejsca decydują ułamki 
sekund.

Kukiełka np. spadł z dra­
biny, ale jego drużyna osią­
gnęła najlepszy czas. W cen­
tralnych ćwiczeniach resor­
towych w Częstochowie, bę­
dąc gaśniczym, zapomniał 
tzw. kuferka ze środkiem 
pianotwórczym. Skórka na­
tomiast musiał zastąpić kon­
tuzjowanego mechanika i 
wykonywać należące do nie­
go czynności w ćwiczącej 
drużynie. Obaj chętnie bio- 
rą udział w ćwiczeniach, 
chociaż'kosztuje ich to nie­
mało wysiłku. Ubolewają 
nad ciągłymi zmianami per­
sonalnymi sekcji. có w efek­
cie ujemnie odbija się na 
wyszkoleniu jej członków i 
końcowych lokatach.

Służba przeciwpożarowa 
jest znana z wielu prac spo­
łecznych. W ub. roku jej 
członkowie budowali schody 
prowadzące do przystanku 
kolejowego w Świerczkowie. 
Uczestniczyli w akcji prze­
ciwpowodziowej. Nie zabra­
kło wśród nich Skórki i Ku­
kiełki — ludzi oddanych idei 
ludowej obronności kraju.

Tekst: (Kyz)
Zdjęcia: St. Chabior i

Pedwyżki emerytur i rent

¡
Przedmiotem zakończonych przed dwoma tygodnia­
mi obrad III Plenum CRZZ była problematyka świad­
czeń ubezpieczeniowych ze szczególnym uwzględnie­
niem zapowiedzianej na VI Kongresie Związków Za­
wodowych powszechnej reformy systemu zaopatrzenia 
rentowego przewidującej wydatne podniesienie eme­

rytur i rent.
Szczegółowe założenia no­

wego systemu emerytalnego i 
rentowego przedstawił w 
swym referacie przewodniczą­
cy CRZZ — Ignacy Loga-So- 
wiński. System ten — po u* 
chwaleniu odpowiednich u- 
staw przez Sejm — wejdzie w 
życie i będzie obowiązywał od 
1 stycznia 1968 r-. Obejmuje on 
zarówno pracowników, którzy 
przejdą na emeryturę po tej 
dacie, jak i tych, którzy już 
pobierają renty.

Głównym celem zamierzo­
nej reformy jest powszechna, 
znaczna podwyżka wszystkich 
rodzajów rent.

EMERYTURY
Wysokość każdej renty uza­

leżniona jest od wysokości za­
robków, jakie uzyskiwał pra­
cownik w czasie swego za­
trudnienia. Według dotych­
czasowych zasad podstawę wy 
miaru renty stanowi z reguły 
przeciętny miesięczny zarobek 
z ostatnich 12 miesięcy za­
trudnienia, przed zgłoszeniem 
wniosku o rentę, bądź prze­
ciętny zarobek w kolejnych 
dwóch latach zatrudnienia z 
okresu ostatnich 10 lat, przed 
zgłoszeniem wniosku o rentę.

Nowy system zakłada 
wzrost emerytur (poprzednio 
zwały się one rentami star­
czymi) w sposób następują­
cy:

RENTY INWALlDZiKiE
Renty inwalidzkie niewy- 

padkowe wymierzane będą 
w zasadzie w oparciu o te sa 
me granice zarobkowe ź od­
powiednim zróżnicowaniem 
stopy procentowej wymiaru w 
zależności ód grupy inwalidz­
twa. Wysokość rent zwiększo­
na zostanie o dodatek za staż 
pracy, który będzie przysłu­
giwał za każdy rok pracy w 

^14“ 
miliardów 
złotych!

Polsce Ludowej powyżej 5 
lat, jednak nie więcej niż za 
okres 20 lat. Zapewnione zo­
staną tym samym proporcje 
między Wysokością emerytur 
i inwalidzkich rent niewypad- 
kówA‘h. Przewiduje się rów­
nież, że renty inwalidzkie dla 
pracowników, którzy ulegli 
wypadkowi w pracy, ale nic 
pracują pó wypadku, ustalo­
ne będą na poziomie ó 10 
proc, wyższym od rent hie* 
wypadkowych.

przechodzących na rentę w
1968 fi reforma Zostanie zre­
alizowana w ten sposób, że z 
przyznanej nadwyżki w 1968 
r. wypłaci się 60 proc., a w
1969 r. pożóstałą część» tj. 40 
proc. Dotychczasowi renciści 
otrzymają podwyżkę W trzech 
równych rocznych ratach, tj. 
1/3 podwyżki każdego roku, 
począwszy od 1968 r., a skoń­
czywszy W 1970 r.

Tak więc począwszy ód ro­
ku 1970 wszyscy emeryci i 
renciści będą otrzymywać 
świadczenia rentowe, w peł­
nej zwiększonej wysokości.

Znamienną cechą reformy 
jest fakt, że stosunek emery­
tur do zarobku kształtuje się 
najkorzystniej W niższych 
przedziałach zarobkowych.

Na realizację powszechnej 
reformy systemu zaopatrze­
nia emerytalnego w latach 
1968-1970 przeznacza się i4 
mld; zł. W 1971 r. wydatki 
rentowe będą Wyższe o przesz­
ło 6Ś proc, w porównaniu z 
rokiem 1967. Liczbv te najdo­
bitniej chyba świadczę o spo­
łecznej i ekonomicznej Wadzę 
nodjętvch na V1 Kongresie 
Związków Zawodowych de­
cyzji w sprawie powszechnej 
reformy rent i emerytur.

ttigt Jan Rijsin

Podsumowanie akcji wczasów

Wczasy coraz
k

00000000

O
STA' NIO Komisja Socjalna przy Radzie Zakla- 
dow< ZA dokonała oceny akcji wczasów let­
nich w ośrodkach zakładowych w 1967 r. Zakła­
dy dyspón wały ośrodkami wczasowymi w Krynicy, 
Łomnicy, Rożnowie, Szczawnicy i Zakopanem. We 
wszystkich tych ośrodkach w 25 turnusach 14-dnio- 

wycli przebywało 3 766 wczasowiczów.

Wymiar dotychczasowy
75 proc, od Części zarobku
20 proc. Od części zarobku
15 proc, od części zarobku

Wymiar nowy
80 proc, od części zarobku
55 proc, od części zarobku
25 proc, od części zarobku

(do 1200 zł)
(ód 1200 do 20Ô0
(2000 zł — PCW?

(do 1500 zł)
(od 1500 do 2000 zł)
(2000 Zł powyżej)

Dla przykładu: przy zarób 
ku 1500 zł brutto nowa eme­
rytura wyniesie 1200 (do­
tychczasowa renta — 960 zł, 
— wzrost o 240 zł), przy za­
robku zaś 2000 zł brutto ren­
ta starcza wzrośnie o 415 Zł 
(z 1060 do 1475 żł), a przy za­
robku 3000 zł brutto nowa 
emerytura wynosić będzie 
1725 zł, wobec 1210 zł do­
tychczas — wzrost o 515 zł. 
Ponadto założenia nowego 
systemu przewidują dla pra­
cowników, którży będą prze­
chodzili na emeryturę i prze­
pracowali ponad 20 lat w 
Polsce Ludowej — dodatko­
wy wzrost emerytury o 1 
proc, zarobku za każdy rok 
przepracowany ponad ten o- 
kres. Dodatek ten nie może 
jednakże wynieść więcej niż 
10 proc, przyjętego do obli­
czenia renty zarobku, zaś e- 
merytura nie może przekro­
czyć 95 proc, miesięcznego 
zarobku netto. Również ren­
ciści pobierający obecnie 
świadczenia rentewe, którzy 
przepracowali w Polsce Lu­
dowej nie mniej niż 10 lat, 
będą otrzymywać sukcesyw­
nie dodatek do rent obliczo­
ny w zależności od stażu 
pracy, jednakże nie wyżej 
niż 10 proc, od zarobku.

renty rodzinne i MINI­
MALNE

W celu poprawy Warunków 
życiowych rodziny po stracie 
żywiciela, zakłada się poważ­
ne złagodzenie dotychczaso­
wych warunków nabywania 
przez wdowy uprawnień do 
renty rodzinnej. Przewiduje 
się m. in.: obniżenie z 55 do 
50 lat granicy wieku upraw­
niającego do renty» przyzna­
nia prawa do renty wdowln 
niezależnie od jej wieku i 
stanu zdrowia na okres wy­
chowywania dzieci do 16 lat 
(obecnie do lat 8), przyznania 
nrawa do renty przez okres 
dwóch lat od czasu śmierci 
małżonka, na którego utrzy­
maniu pozostawała, mimo że 
nie snełniała powvższvCh wa­
runków i nie nosiadała kwa­
lifikacji zawodowych. Ma to 
na celu umożliwienie jei zdo­
bycia określonych kwalifika­
cji i podjęcie pracy zawodo­
wo!.

W ramach podwyżki do­
tychczasowych rent, przewi­
duje się ustalenie nowvch 
kwot rent minimalnych tak. 
aby minimalna emerytura w 
roku 1070 osiągnęła wysokość 
900 zł, inne zaś rodzaje rent 
minimalnych nóziom dostoso­
wany do tej kwoty*

Podwyżka rent nastani w 3 
etanach, tt w latach 1968-1970 
W stosunku do pracowników

W dwóch zon ach
„SPRZĄTACZKA”

Pomysłowe urządzenie do 
CTWśzegęnią taśrfiy przeneśni- 
ków, szczególnie przydatne do 
nfżenóSników stosowanych w 
konąlriiaćh ódkrvwkowveh. 
slłonStruów&i 1 ónateh^óWął 
ipż. Jahusz Urbanowicz z Dol­
nośląskiego Pióra ProiektóW 
(idrrtićżvch. Dzięki zastosowa­
niu Śd tego ceid eicktrornagho 
tycznych wibratorów, rhożllwe 
stało się zautomatyzowanie 
Honbfiiw^cb PróCesu oe<vSz- 
czanie» Wibracyjne uC^ądzenie 
nówę^ó typu mhrna łCtwo za­
instalować , ha przenośnikach 
taśmowych dowolnego typU.

W.nŚKT ORZECH 
z termostatu

Próby uszlachetnienia wło­
skich orzechów w naszym kli­
macie pódiell naukowcy z in­
stytutu SadowhiCtWe w Skier­
niewicach. Onraćówali oni wła­
sną oryginalna rnetó^ó poże­
nienia drzewek w październi­
ku i wykopane z ziemi przeby­
wają one nastęnhie przez trzy 
tygodnie w termostacie, w tym 
czasie ,,pśnlonę” paki nie roz­
wijają się. natomiast zrasta 
się miazga. Żasźćźeoiony w 
ten sposób orzech oWOCUlC już 
na dropi rok no zasadzeniu, a 
wiec 5-krotnie szybcieh niż 
dżikie. hodowane z nasienia 
drzewko.

„Czarny Potok*’ — Krynica

Ośrodek ten czynny był 
od 15 Cżerwca dó 14 wrześ­
nia br. W tym określę zór* 
ganizówano 6 turnusów, o- 
gółem wypoczywało 1 542 
pracowników Nakładów i 
członków ich rodzin. Ośro­
dek ten zorganizowany był 
dobrze, a przebywający w 
nim Wczasowicze byli z po­
bytu zadowoleni.

„GheniSk” ~ Łomnica
W Ciągu całego roku 

przebywało w tym ośrodku 
1 195 wczasowiczów Wli­
czając w to sportowców, 
którzy uczestniczyli w o- 
boźie szkoleniowo-kondy­
cyjnym. Oceniając ogólnie 
organizację tego ośrodka 
należy stwierdzić-, że nie 
spełnił on oczekiwań. 
Wczasowicze niejednokrot­
nie zwracali się do Komisji 
Socjalnej z różnego rodza­
ju skargami m. in. na złe 
wyżywienie i na brak tros­
ki kierownictwa ośrodka o 
wypoczywających tam 
Wczasowiczów.

„Uroczysko” — Rożnów
Całkowita modernizacja 

ośrodka wOźasóWego w 
Rożnowie spowodowała 
zgłoszenie się Wielu kan-

| Komfortowa wnętrza za- 
p kładowego domu wezaso^ 

wègo ,,daskólka,> w Zako­
panem.

dydatów na Wypoczynek w 
tej miejscowości. Wypo­
czywało w „Uroczysku” 495 
osób» Ośrodek ten nie stał 
na należytym poziomie. 
Wiele zastrzeżeń mieli 
wczasowicze do wyżywie­
nia i do personelu. . Brak 
było opieki nad sprzętem 
wodnym, eo doprowadziło 
dó zniszczenia rowerów 
wodnych i kajaków.

„Jaskółka” — Zakopane

Ośrodek Wczasowy W Za­
kopanem, wyposażony kom 
fortuwo. dobrze przygoto­
wany do eksploatacji może 
pomieścić 8Ó Osób w jed­
nym turnusie. Czynny był 
dla wczasowiczów od 17 
VII do 17 X br. W tym o- 
kreśió przebywało tam 533 
osoby. Ponadto wypoczy­
wali Jugósławianie. Fran­
cuzi i Belgowie. Ośrodek 
ten prowadzony był wzoro­
wo. wczasowicze podkreś­
lali miłą i serdeczną at­
mosferę, umiejętność orga- 
hizowańia wycieczek i im­
prez przez kierownictwo. 
Nie było wypadków skarg 
i niezadowolenia.

Pracownicy naszych Za­
kładów oprócz korzystania 
ż zakładowych ośrodków 
wczasowych przebywali 
również na wczasach pro­
wadzonych przez FWP o- 
raz na wczasach leczni­
czych.

Podsumowując akcję 
wczasów 1967 r. należy 
stwierdzić, że w br. korzy­
stało z nich o 1 267 pra­
cowników więcej niż w ro­
ku ubiegłym.

W 1968 r. planuje się mo­
dernizację ośrodka wcza­
sowego w Krynicy przez 
budowę domków campin­
gowych murowanych. W 
roku przyszłym z wcza­
sów skorzysta około 4 600 
pracowników Zakładów i 
ich rodzin.

Kazimierz Wiśniewski
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Pożyteczna i warta kontynuowania 
forma pracy

Zorganizowana przez ZU ZMS Państwowej Szkoły Technicz­
nej w Świerczkowie. sesja popularnonaukowa dla uczczenia 
100-rocznicy urodzin Marii Curie-Skłodowskiej była bardzo cen­
ną i udaną imprezą. Wzięli w niej udział słuchacze Państwo­
wej Szkoły Technicznej w Krakowie, Spółdzielczej Szkoły Eko­
nomicznej w Olkuszu, SN z Nowego Sącza i Tarnowa oraz 
Szkoły Medycznej z Tarnowa. W prezydium sesji zasiedli: kie­
rownik wydziału studenckiego przy ZW ZMS J. Kasprzycki, 
sekretarz propagandy KZ PZPR, mgr M. Woźny, przedstawiciele 
ZP i ZK ZMS, władze szkolne.

Tak uczestnicy sesji jak i zaproszeni goście z uznaniem wy­
rażali się o poziomie wygłaszanych referatów, dyskusji jak 
i organizacji sesji, w których wyróżnili się: przewodniczący ZU 
ZMS K. Kumorek, przewodniczący sesji A. Klinczakowski, K. 
Mika, K. Kruczek, B. Gliwa i M. Stawiarz. luk

Uczestnicy sesji popularnonaukowej dla uczczenia 
100 rocznicy urodzin naszej wielkiej uczonej Marii 
Curie-Skłodowskiej. Foto: St. Chabior

Zwyciężyła pogadanka J. Ejgierd
Znane są już wyniki kon­

kursu na najlepszą pogadankę 
w radiowęźle tematycznie 
związaną z 50-leciem Rewo­
lucji Październikowej. Ogło­
sił go Wydział Kultury tar­
nowskiej MRN. Swe prace 
nadesłało 12 uczestników.

Komisją konkursowa przy­
znała następujące nagrody: I 
— J. Ejgierd — kierowniczce 
szkol” podstawowej w Krzy­
żu ¿a wspomnienia z pobytu 
w czasie wojny w ZSRR, II — 
mgr B. Jaśkiewiczowi — kie­
rownikowi Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej za opracowanie:

udział tarnowskich działaczy 
w ruchu rewolucyjnym; III — 
K. Paszkowskiej — pracowni- 
czce Wydziału Kultury za op­
racowanie: osiągnięcia kine­
matografii radzieckiej.

Nadto wyróżniono m. in. 
mgr inż. W. Gryla i kierow­
niczkę biblioteki „Azotów” 
M. Ziębę.

Kilkanaście dni temu od­
było się w Wydziale Kultury. 
PMRN spotkanie uczestników 
konkursu, połączone z rozda­
niem nagród.

(Kyz)

Nie zabraknie
ich
na Świątecznych
stołach!

Kiermasz cukierniczy i rybny w Świerczkowie 0* Mięsa, wędlin, cyirusów, karpi i owoców pod dosiaikiem

Mało masła, świeżych jaj, koniakówI Wystawy sklepowe przybrały odświętny wygląd. 
Witryny pełne są gwiazdkowych prezentów. Gamą 
kolorów mienią się świecidełka choinkowe. Widoczny 
to znak, że święta coraz bliżej. Nasz reporter wybrał 
się na przedświąteczny rajd. Być może jego relacja 
ułatwi Czytelnikom przygotowania do świąt.

będą
1800

Zacząć trzeba od zaopatrzę- samo przetworów rybnych, 
nia, bowiem tradycja każę, by tym również sardynek z im- 
świąteczne stoły pełne były portu. Starczy drobiu. Za- 
................. ‘ ‘ ‘ ~ ‘ ‘ . W 

sprzedaży są owoce cytrusowe, 
jak* banany, pomarańcze, figi, 
rodzynki, migdały. Bardzo du­
żo jest cytryn. Można dostać 
śliwki z importu. Są warzywa 
i owoce, a nawet węgierskie 
jabłka.

Teraz nieco o minusach. 
Występują niedobory masła. 
Wydział Handlu zwrócił się o 
dodatkowe przydziały. Mało 
jest koniaków, świeżych jaj i 
drzewek jodłowych. Tych o-

świąteczne stoły pełne były portu. Starczy drobiu, 
jadła. Informacjami na ten te-r mówiono 25 ton karpia’ 
mat służył nam kierownik Wy 
działu Handlu tarnowskiej 
MRN Tadeusz Białas.

Artykułów podstawowych 
nie braknie. Dostateczną masą 
towarową dysponują sklepy 
mięsne. Miejscowe Zakłady 
Mięsne rzucą na rynek jedno- 
i półtorakilogramowe szynki. 
Zwiększone zostaną przydzia­
ły wędlin i mięsa rosołowego. 
Miasto otrzymało kilka ton 
szynki konserwowej oraz tyleż

Z kursokonferencji ZOS w Zakopanem

I

W

statnich tarnowianie 
mogli zakupić tylko 
sztuk.

Mówi się, że nie zabraknie 
świerków- Sprzedażą choinek 
zajmuje się MHD Artykułami 
Spożywczymi. Gdy pisaliśmy 
te słowa nie było pewne czy 
taki punkt sprzedaży zostanie 
zlokalizowany w Swierczko- 
wie. Brakowało odpowiednie­
go placu.

Podobnie do tarnowskich 
placówek kształtuje się zaopa­
trzenie świerczkowskiego 
„Konsumu” i innych sklepów 
w naszej dzielnicy. Na pewno 
starczy dla każdego mięsa i 
ryb. Już od 13 bm. stoisko wa­
rzywne „Konsumu” sprzedaje 
karpie. Właściwy kiermasz 
rybny zaczyna się w Swiercz- 
kowie w poniedziałek, tj. 18 
bm. w godzinach popołudnio­
wych i trwać będzie do soboty 
23 bm. Sprzedaż ryb zaplano­
wano w godzinach od 7—20 
pod tarasem kawiarni OZR. 
Oferowany karp kategorii „D” 
— cena 36 zł. i „C” — 30 zł kg. 
Również od 18 bm. można za­
opatrywać się w pomarańcze, 
cytryny, banany, migdały itp. 
Mamy radosną wiadomość dla 
tych pań, co nie zamierzają 
prowadzić własnego wypieku 
świątecznego.

Otóż OZR w dniach 20—23 
bm. organizuje w pawilonie 
„Nowym” wielki kiermasz 
wyrobów cukierniczych i pie­
czywa. Można będzie tam na­
być m. in. makowce, torty, 
pierniki, babki, rolady i cia­
stka mokre. Wcześniej moż­
na składać zamówienia do 
OZR. Organizatorzy gwaran­
tują co dzień świeży towar.

Można także skorzystać z 
kiermaszu garmażeryjnego, ja 
ki w niedzielę, tj. 17 bm. orga­
nizują TZG i MHD AS. Szero­
ki asortyment wyrobów z dro­
biu, ryb, pasztetów itp. zaofe­
rują tego dnia w godzinach 
10—15 restauracje: „Bristol”, 
„Słowiańska”, „Dworcowa” i 
kawiarnia „Tatrzańska”. A- 
matorów słodyczy ucieszy uru­
chomienie w mieście drugiego 
sklepu firmowego tej branży.

Jest nim placówka ZPC „Wa­
wel” prowadzona przez MHD 
AS przy ul. Wałowej. Byliśmy 
tam. Dwa stoiska sprzedaży. 
Zaopatrzenie świetne, uzupeł­
niane co tydzień.

— Polecamy — mówi kie­
rowniczka sklepu p. Z. Suli­
kowska — ptasie mleczko, mar 
cepanki, skórki pomarańczo­
we, figi w czekoladzie i czeko­
ladę z orzechami. Już za kil-

kładkę w księgarniach, skle­
pach papierniczych, w MHD- 
-owskim „Elektronie”. Je­
szcze w tym ostatnim moż­
na coś wybrać. Są kolę­
dy (śpiewane przez Szcze­
panika), „Sopot 67”, melodie 
ludowe, tanga, walce, „Dziw­
ny ten świat” Cz. Niemena, 
piosenki S. Przybylskiej, Czer­
wonych Gitar, N-C, C-C no i 
nucony często na imieninach i

Przedświąteczny rald

nadto są ciekawe biografie o 
Majakowskim. Chopinie, Ko­
chanowskim, pozycje z litera­
tury obozowej. „Maje i listo­
pady” J. Broniewskiej i inne.

* * *
O modnym uczesaniu mó­

wi wiceprezes spółdzielni 
im. gen. J. Bema, Zdzisław 
Kloch:

Większych rewelacji nie 
przewidujemy, panie: fryzu­
ry krótkie stosowne do kar-

kanaście dni uruchomimy pi­
jalnię czekolady i kakao.

Tylko palce lizać.
UPOMINEK GWIAZDKOWY

KREACJA, FRYZURA
Odwiedziliśmy także „Dom 

Mody”, zakład fryzjerski, 
sklep z płytami i księgarnię. 
Bo święta zaczynają karnawał przy placu Sobieskiego. D. Ba- 
— potrzebna jest nowa krea­
cja, ubranie, szałowa fryzura; 
w święta dostaje się upomin­
ki w postaci ciekawej książki, 
dobrej płyty itp. Szukając tych 
ostatnich nie spotkaliśmy 
większego wyboru. Po prostu 
w naszym mieście brak odpo­
wiedniego salonu z płytami. 
Sprzedaje się je na do-

prywatkach modny obecnie 
szlagier „Pamelo żegnaj” w 
cenie 30 zł. Niema natomiast 
nagrań muzyki poważnej czy 
jazzowej.

Można zakupić upominek w 
księgarni. Szczególnie radzimy 
wizytę w „Domu Książki”

szczowska lub H. Gąsior za­
chęcą do kupna „Opowieści bi 
blijnych” Kosidowskiego, du­
żego atlasu historycznego, en­
cyklopedii przyrody i techniki 
„Małego poradnika mechani­
ka’* i być może „Encyklopedii 
powszechnej” — oczywiście 
jeśli te wszystkie pozycje zdą­
żą nadejść przed świętami. Po-

nacji, kolory różne, najczę­
ściej blond, kasztan, złote. U- 
żywamy farb zagranicznych 
wszelkich odcieni. Fryzury 
wieczorowe z wpinkami, bro­
katowe. Panowie: fasony nis­
kie, włosy krótko przystrzy­
żone na tzw. jeża francuskie­
go. Strzyżemy brzytwą na 
mokro.♦ * *

— Szyjemy z tego co jest — 
opowiada kier, odzieżowy J. 
Siedlik — brak bowiem atra­
kcyjnych materiałów. Modna 
jest np. męska jodełka, ale 
jej nie otrzymujemy. To sa­
mo jest z wyrobami skórza­
nymi. Wygrywają ci co przy­
noszą własny materiał.

Zygmunt Koper

Wyjazdowe posiedzenie prezydium ZO ZZChemików w „Izotach”
W ubiegłym tygodniu w tarnowskim 

kombinacie toczyły się obrady wyjazdowe­
go posiedzenia prezydium Zarządu Okrę­
gowego ZZ Chemików w Krakowie. Pre­
zydium dokonało oceny pracy organizacji 
związkowej w naszym przedsiębiorstwie. 
Ogólnie stwierdzono, że zarówno Rada Za­
kładowa, jak i Rada Robotnicza uzyskują 
dobre efekty w swej działalności na rzecz 
załogi. Podkreślano korzyści, jakie wypły­
wają z dużego usamodzielnienia pracy rad 
oddziałowych. Przyznanie radom oddzia­
łowym uprawnień do wydawania decyzji 
w takich sprawach, jak przeniesienia, prze­
szeregowania pracowników, podział pre­
mii, interwencja w różnych komórkach 
administracyjnych, przyznawanie zapo­
móg, skierowań na wczasy, ma niemałe 
znaczenie dla zatrudnionych w kombina­
cie. Równocześnie zwracano uwago na po­
trzebę dalszego zwiększenia uprawnień 
rad oddziałowych i grup związkowych.

Prżedstawiciele ZO ZZChemików pozy­
tywnie wyrażali się o takich akcjach Ra-

dy*'Załtfąłiowś&Cijak Odwiedzanie chorych 
pracowników i emerytów w szpitalach, 
miejscach zamieszkania, a także niesienie

ImOb
B

im pomocy w wypadkach losowych. Mó­
wili również o konieczności zajęcia się 
przez Radę Robotniczą szerszym kręgiem 
zagadnień zwłaszcza z dziedziny ekonomii.

Wnioski i postulaty wysunięte w czasie 
obrad zakładowa organizacja związkowa 
będzie starała się stopniowo realizować.

(D

i

„...Przemiany ustrojowe w naszym kraju nieodłącznie 
splotły pojęcie obrony ojczyzny z obroną socjalistycz­
nych zdobyczy narodu. Nadaje to naszej obronności 
prawdziwie ludowy charakter. Znajduje on również 
wyraz w zrozumieniu, udziale i czynnym poparciu ca­
łego społeczeństwa dla wszystkich przedsięwzięć pań­
stwa w zakresie umacniania obronności kraju...” —■ 
tak mówił w imieniu Klubu Poselskiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej — E. Gierek w czasie 
dyskusji nad ustawą Sejmu o powszechnym obowiązku 
obrony PRL.

Podjęta przez Sejm 21 XI 
br. ustawa o powszechnym o- 
bowiązku obrony PRL ma 
fundamentalne znaczenie dla 
państwa i narodu. Reguluje 
bowiem zasadnicze problemy 
związane m. in. z zakresem 
powszechnego obowiązku o- 
brony, poborem, orzekaniem o 
zdolności do służby, zasadni­
czą służbą wojskową, szkole­
niem studentów, ćwiczeniami 
wojskowymi, okresową służbą 
wojskową, służbą w forma­
cjach samoobrony, wreszcie 
ze świadczeniami osobistymi i 
rzeczowymi na cele obrony.

Właśnie omówieniu tej usta­
wy i wynikających z niej za­
dań dla zakładowych oddzia­
łów samoobrony oraz wcho­
dzących w ich skład służb 
propagandowo - informacyj-
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nych, jak również szkoleniu 
i seminarium z zakresu za­
gadnień polityki międzynaro­
dowej państw Układu War­
szawskiego, agresywnej roli 
imperialistycznych układów 
wojskowych, oraz niektórych 
aspektów oddziaływania psy­
chologicznego — poświęcona 
była odbyta ostatnio w DW 
„Jaskółka” w Zakopanem ty­
godniowa kursokonferencja 
zastępców szefów ZOS d/s spo­
łeczno-wychowawczych i sze­
fów służb propagandowo-in- 
formacyjnych zakładów prze­
mysłowych resortu chemiczne­
go.

Konferencję prowadził 
przedstawiciel MPCh — W. 
Henner, wykładowcami zaś 
byli red. M. Szczęśniak z 
„Przeglądu PS” oraz wyżsi 
oficerowie Głównego Inspek­
toratu PS i Głównego Zarzą­
du Politycznego WP.

W kursokonferencji z na­
szych Zakładów brali udział: 
szef ZOS — T. Kurzawa i szef 
służby PI — B. Waza.

SĄDOWG 1
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13 IX br. kierowca kilkuto- 
nowej ciężarówki - chłodni 
„leyland” — Józef K. czekał 
w kolejce przed myjalnią Za­
kładów Mięsnych na wymycie 
wozu, gdyż w najbliższym 
czasie miał wyjechać z towa­
rem do innego miasta. Kiedy 
jednak około godz. 13.00 miał 
wjechać do myjalni okazało 
się, że nie można zapalić mo­
toru. Po krótkiej naradzie z 
innymi czekającymi kierowca­
mi postanowiono pchnąć 
chłodnię przy użyciu innej 
ciężarówki. Kłopot tkwił w 
tym, źe leyland miał bar­
dzo wysokie podwozie i zacho­
dziła obawa, że w czasie pcha­
nia może zostać uszkodzone 
nadwozie samochodu popycha­
jącego. By więc uniknąć u- 
szkodzeń, robotnik Józef B. 
przyniósł drewnianą kratę, 
którą ustawił przed maską 
chłodni, sam zaś stanął obok.

Wtedy dopiero kierowca 
Wojciech K. zaczął swym sa­
mochodem powoli pchać

chłodnię. Niestety, krata nie 
wytrzymała naporu i łamiąc 
się uderzyła Józefa B. w 
brzuch. Słysząc rozpaczliwy 
krzyk, kierowca zatrzymał 
samochód i wyskoczył z szo­
ferki. Józef B. leżał na ziemi 
i wił się z bólu. Zawiadomio­
no natychmiast pogotowie ra­
tunkowe i zawieziono poszko­
dowanego do szpitala. Tam o- 
kazało się, że Józef B. doznał 
poważnego uszkodzenia ciała.

Dzięki szybkiej operacji, je­
go życie zostało uratowane, ale 
skutki wypadku odczuwać bę­
dzie jeszcze długo.

mechaników naprawiających 
przed warsztatem zepsuty sa­
mochód. Tuż koło samochodu 
stał wózek akumulatorowy, 
co utrudniało pracę mechani­
kom i dlatego poprosili Mie­
czysława, by odjechał nim kil­
ka metrów dalej. Mieczysław 
nigdy takim pojazdem nie 
jeździł, ani nie wiedział jak 
nim kierować, ale wydawało 
mu się, że mechanizmem tak 
prostym potrafi się bez trudu 
posługiwać. Nie zastanawiając 
się długo uruchomił silnik 
wózka i zaczął nim cofać. Za­
jęty tą czynnością nie zwrócił

Karygodna lekkomyślność

rę spraw osobistych w dyrek­
cji, która mieściła się w od­
ległości kilkuset metrów od 
'warsztatu. Nie zastanawiając 
się, postanowił skorzystać z 
samochodu podstawionego do 
naprawy. Nie miał wprawdzie 
prawa jazdy, ale wydawało 
mu się, że jako mechanik bez 
kłopotów poradzi sobie z pro­
wadzeniem ciężarówki.

Kiedy jednak po przejecha­
niu około stu metrów zoba­
czył przechodzącego przez 
jezdnię człowieka, nie mając 
wprawy, zamiast na pedał ha­
mulca, nacisnął na pedał 
sprzęgłowy. W konsekwencji 
uderzony maską ciężarówki 
przechodzień doznał skompli­
kowanych potłuczeń, a w e- 
fekcie stał się kaleką.

Tymczasem wypadku tego 
można by uniknąć, gdyby 
zgodnie z przepisami do pcha­
nia. lub holowania, użyto sta­
lowego drążka, w który po­
winien być wyposażony każdy 
tego rodzaju pojazd.

* * *

W tym samym miesiącu na­
stąpił inny wypadek spowo­
dowany również lekkomyśl­
nością pracownika.

Strażnik Mieczysław A. 
przechodząc przez zakład przy­
stanął na chwilę przy grupie

uwagi, źe parę metrów za nim 
siedział na ziemi jeden z ro­
botników. Kilkanaście sekund 
później usłyszał przeraźliwy 
krzyk, ale nie umiał zatrzy­
mać \ . x
ścianę warsztatu.

Dopiero wtedy zobaczył, że 
pod wózkiem leży człowiek.

* * ♦

W tym samym tygodniu w 
innych zakładach na terenie 
Tarnowa miał miejsce nastę­
pujący wypadek:

Młody monter Antoni S. za­
trudniony w warsztacie samo­
chodowym chciał załatwić pa-

♦ ♦

Zrelacjonowałem tylko trzy 
wypadki, które wydarzyły się 

__ ... „ na przestrzeni jednego tygod-
wózka i uderzył nim o nia. W ciągu roku, na skutek 

karygodnej lekkomyślności 
przybywa kalek, a niektórzy 
tracą życie.

Stan ten budzi niepokój i 
winien być sygnałem alarmo­
wym dla zakładowych służb 
bhp.

I dlatego im właśnie dedy- 
'hucjszy felieton.k
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SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!
Jeden z moich znajomych, Bronisław S., 

jest niepoprawnym optymisą i nawet pla­
nuje. swe życie codzienne z przewidywa­
niem na 8 godzin w przód. Już kilkakrot­
nie starałem się mu wytłumaczyć, że ży- 
jąc w erze długofalowego planowania, nie 
może sobie pozwolić na krótkofalowe, co 
niestety nie spotkało się z należytym zro­
zumieniem. Ostatnio jednak zdarzył się 
wypadek, który zachwiał przekonaniami 
mojego znajomego.

W pochmurny ranek 29 listopada po­
stanowił spędzić wieczór wraz z wy­
branką swojego serca na Seansie w kinie 
„Wiarus”, gdzie akurat planowano grać 
francuski obraz pt. „Niewierność”. Kupił 
więc nie zwlekając bilet w pożytecznej 
placówce „Filmotechnika”, a po południu 
wraz ze swą lubą i kilkudziesięciu inny­

mi oczekiwał przed bramami kina na roz­
poczęcie spektaklu. Wreszcie podwoje się 
otworzyły i ukazał się w nich pracownik 
kina z hiobową wieścią, że ze względu na 
remont program został odwołany.

Zgromadzony tłumek zareagował — mo­
im zdaniem — nieprawidłowo klątwami 
na „Filmotechnikę” i kierownictwo kina. 
A ja pytam, skąd można przewidzieć, 
co się stanie w przeciągu kilku czy kil­
kunastu godzin? Może przecież nastąpić 
trzęsienie ziemi, potop, pożar, ktoś gdzieś 
może nacisnąć guziczek i co?

O wiele bowiem łatwiejsze jest plano­
wanie budowy nowego kina niż przewi­
dywanie remontu w starym. Mało jest 
bowiem w naszym kraju pedantów zaj­
mujących się podobnymi drobiazgami. 
Zrozumienie tej prostej prawdy zaoszczę­
dzi nam wiele niepotrzebnie dotąd szar­
ganych nerwów, czego i Panu życzy

Z pouM/tcuiiem
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Zdolna młodzież w Dąbrówkach Breńskich

Siadem pewnej 
inicjatywy poselskiej
Dąbrówki Breńskie — to jedna z poddąbrowskich wsi. Co 

pewien czas odbywają się tam spotkania poselskie.
Ostatnio miejscowość tę odwiedził również dyrektor nasze­

go kombinatu mgr inż. Stanisław Opałko. Na zakończenie 
swych poselskich rozmów obejrzał ciekawy program arty­
styczny tamtejszej młodzieży ZMW. Młodzi śpiewali, wyko­
nywali skecze. Bardzo mu to się podobało. Lecz zdolni wiej­
scy amatorzy niewiele zdziałają sami. Poseł postanowił im 
pomóc. Obietnicy dotrzymał.

Dom Kultury „Azotów” nawiązał kontakty z ludźmi z Dą­
brówek Breńskich. Kierownicy DK: J. Szawica i A. Radzik 
byli we wsi, rozmawiali z jej mieszkańcami. Obejrzeli wy­
stęp młodych amatorów. Ich ocena była jednomyślna: mło­
dzież jest zdolna — trzeba jej pomóc. ZMW-owców dąbrow­
skiej wsi zaproszono do złożenia wizyty w Świerczkowie. 
Ci obejrzeli występ „Pestki”, zwiedzili DK i klub „Przyjaźń”.

Młodzi z Dąbrówek Breńskich sami utrzymują zespół 
i świetlicę. Dają występy w okolicznych wsiach uzyskując 
w ten sposób skromne fundusze. A na występy chodzą prze­
ważnie piechotą pokonując wielokilometrowe trasy. Właśnie 
w ub. niedzielę zespoły DK „Azotów” dały bezpłatny występ 
w tej wsi. Pieniądze uzyskane ze wstępów przeznaczono na 
rozwój zespołu.

Tamtejszej publiczności zaprezentował się zespół akor­
deonistów i „Świerczkowiacy”. Przyjęto ich bardzo ser­
decznie i gościnnie. Przemawiał sołtys wsi, dziękowała opie- 

, kunka ZMW-owskiego zesppłu, kierowniczka szkoły pod­
stawowej A. Stafińska. Harcerze wręczyli wiązanki kwia­
tów. Gości poczęstowano wybornym barszczykiem.

Ambitnej grupie 34 ZMW-owców DK przyjdzie jeszcze 
z dalszą pomocą, w tym także instruktażową, a być może 
w przyszłości niektórzy zdolni amatorzy wiejscy zasilą 
świerczkowskie zespoły. Mieszkańcom Dąbrówek Breńskich 
warto pomóc i w inny sposób, bowiem z inspiracji posła 
St. Opałki postanowili oni rozpocząć budowę w czynie spo­
łecznym wiejskiego domu kultury. (Zyk)

Rewolwerowe szlagiery
Prostotą obsługi, sprawnym 

sterowaniem obrotami wrzecio­
na i głowicy rewolwerowej od­
znaczają się nowe obrabiarki 
wykonane w Zakładach „H. Ce 
gielski” w Poznaniu. Nowe ma­
szyny przydatne są szczególnie 
do produkcji drobnych detali i 
wykonywania przedmiotów z

SPOTKANIA NA WIDOWNI

! BODAJ żadna z dotychczasowych premier nie 
wzbudziła tyle zainteresowania co „Wesele”. 
Rozpoczynając nowy sezon teatr tarnowski sięg­

nął po sztukę znaną powszechnie, ale jakże chętnie 
oglądaną, bowiem siła wyrazu artystycznego, kons­
trukcja, a wreszcie idee mocno tkwią w uczuciach 
narodowych. Tak mocno, że nie sposób przenieść „We­
sela” poza Bug i Odrę.

Stanisław Wyspiański był 
zarówno wielkim artystą, jak 
i trzeźwym politykiem. Orien­
tację i poglądy środowisk kra- 
Kowskich, owe maniery chło- 
pomańskie, widzenie niepod­
ległości w wyniku sojuszu ż 
cesarstwem, a wreszcie este- 
tyzm młodopolski traktował 
jako zjawiska bałamutne.

Wyspiański wyznacza inte­
ligencji rolę wiodącą w dąże­
niu do niepodległości. Podob­
nie dwadzieścia parę lat póź­
niej postąpił Stefan Żeromski 
występując w „Przedwiośniu” 
z problemami społecznymi.

Obaj się pomylili. Mówiąc o 
niemożności nawoływali 
inteligencję do zmiany orien­
tacji, a przede wszystkim do 
zrozumienia roli chłopa i ro­
botnika. Tymczasem doświad­
czenie rewolucji wykazało, że 
owa niemożność tkwiła 
w ideologii, a nie w metodach. 
Że tylko klasa robotnicza 
mogła poprowadzić, bo nie 
szuka dróg z przeszłości — w 
owych grunwaldach, czasach 
■^ygmuntowskich czy zjedna- 

z prętów metalowych o średni­
cy do 25 mm. Pierwsze rewol- 
werówki z HCP przejdą już 
wkrótce praktyczny egzamin 
produkcyjny w kilku fabry­
kach krajowych; specjaliści ro­
kują im duże perspektywy eks­
portowe.

„WESELE” w Tarnowie
niu narodów — ale w przy­
szłości kształtowanej pa no­
wych zasadach.

Dziś oglądając „Wesele” 
jesteśmy wzbogaceni o 60 lat 
doświadczeń, o twórczość 
Kruczkowskiego, Jasińskiego i 
Różewicza. Nie sposób grać 
tej sżtuki, ot tak sobie po pro­
stu, jak została napisana. 
Brakło takiej myśli w tarnow­
skiej inscenizacji. Zapewnia­
no nas o wierności autorskiej 
koncepcji, ale wierność nie 
sposób rozumieć jako tożsa­
mość. Nawet autentyczność 
postaci jest już zatarta.

Myśl przewodnia praktycz­
nie w naszym teatrze nie zo­
stała wydobyta do połowy 
drugiego aktu. Dopiero mono­
log gospodarza (Henryk Kor­
but) wprowadza nas w at­
mosferę, jaką chciał przedsta­
wić Wyspiański. Boć to prze­
cież dramat zbiorowości, jej

Metalowcy 
pensjonariuszom 
domu starców

Dla uczczenia 50 roczni­
cy Rewolucji Październi­
kowej, Dom Kultury Za­
kładów Mechanicznych 
wystawił bezpłatnie kilka 
przedstawień teatralnych. 
Obejrzeli je m. in. pracow­
nicy samych Zakładów o- 
raz mieszkańcy osiedla 
„Kapro” w Świerczkowie i 
pensjonariusze Państwo­
wego Domu Specjalnego w 
Tarnowie.

Właśnie nad tą ostatnią 
placówką DK ZMT rozto­
czył opiekę. Polega ona na 
przygotowaniu przynajm­
niej raz w miesiącu jedne­
go występu któregoś z zes­
połów Domu Kultury. Do­
tychczas mieszkańcy PDS 
obejrzeli dwie sztuki: „Za­
kręt” i „Matura”.

Przewiduje się jeszcze 
dalsze występy zespołu 
dramatycznego oraz estra­
dowego i dziecięcego. Ten 
kulturalny patronat meta­
lowców spotkał się z du­
żym zadowoleniem pensjo­
nariuszy Domu Specjalne­
go.

(Zyk)
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celem jest ukazanie przemian 
w psychice zbiorowej.

W akcie pierwszym, od 
pierwszej sceny Dziennikarza 
z Czepcem, Wyspiański buduje 
dramat. Każde słowo jest waż- 

istot- ne, każde zdanie
ne. Wiele z nich ’ pełni 
dziś w języku rolę 
nośni, kalamburów i powie­
dzonek. W tymże pierwszym

prze-

akcie dobre jest tempo, wart­
kie i podporządkowane akcje. 
Surowość tematów i formy 
dobrze wyczuwa Maria Maj- 
drowicz-Zakrzeńska w roli 
Radczyni, Jan Brzeziński jako 
Czepiec i Andrzej Warka jako 
Jaśko. Inni tej trójce wyraź­
nie ustępują. W scenach fan­
tastycznych nieporadność jest 
już wadą. Dotyczy to przede 
wszystkim Chochoła (Janusz 
Urbański), który mając zada­
nie ważne w sztuce, złą dyk­
cją i kiepskim akcentem nie 
oddaje tych słów, które tak 
wiele znaczą.

Bezspornie rolą najlepszą 
jest postać Gospodarza. Hen­
ryk Korbut odnalazł siebie, 
chyba dzięki temu, że odszedł 
od schematu, ku szukaniu 
dzisiejszej interpretacji. Po­
stać wzbogacił o zaangażowa­
nie. Wierzymy mu, gdy podej­
muje róg i zlecenie Wernyho-

Wspólne obrady
z nauczycielami Oświęcimia
I Pierwsza w bieżącym roku szkolnym konferencja 

rejonowa ZNP w Ognisku nr 18, do którego 
należą nauczyciele Technikum Chemicznego i Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej, miała bardzo ciekawy i uroz­
maicony charakter.

Tarnowscy nauczyciel obradowali wspólnie z na­
uczycielami bratnich szkół chemicznych z Oświęcimia, 
których przyjazd do Tarnowa był rewizytą za podob­
ne spotkanie w ub. roku w Oświęcimiu. Głównym ce­
lem odbytego spotkania była narada na temat: 
wilizacja wczoraj, dziś 
styczne.

Na konferencję przybyli: se­
kretarz 
Woźny, 
Powiatowego ZNP Wł. Ser­
win, przedstawiciel ZK ZMS 
— A. Nalezińska.

Dr E. Wawrzoń — wykładów 
ca WSP w Krakowie — wy­
głosił interesującą prelekcję, 
w której na kanwie głównego 
tematu narady rozwinął takie 
zagadnienie jak ocena współ­
czesnej młodzieży, kształcenie 
przez technikę i powiązanie 
jej z humanistyką, problem 
aktywnego przekształcania 
rzeczywistości, wychowanie 
patriotyczne czy wreszcie mo­
ment osobistego zaangażowa­
nia nauczyciela w procesie 
wychowawczym.

Referat wywołał bardzo o- 
źywioną dyskusję, w której 
zabierali głos przedstawiciele 
obu środowisk pedagogicz­
nych, zwracając główną uwa­
gę na realizację wysuniętych 
tez. Sekretarz KZ PZPR mó-

KZ PZPR mgr M. 
wiceprezes Zarządu

„Piosenka” w Zbylitowskiej Górze
Te same zespoły, które dały koncert mieszkańcom Dą­

brówek Breńskich, wystąpiły w godzinach wieczornych 
w Zbylitowskiej Górze, w ramach 49 „Piosenki dla za­
łogi” dla mieszkańców okolicznych wsi — pracowników 
kombinatu. Całą imprezę łącznie z konkursem pt. „Co 
zapamiętaliście” — prowadził kierownik DK Jerzy Sza­
wica. „Zgadula’* dotyczyła znajomości problemów społe­
czno-politycznych z prasy codziennej. Jej uczestnicy wy­
kazali się dużą znajomością tematu. I miejsce ex aeąuo 
zajęli T. Ptak i pracownik SOWI — R. Śmietana. Ten os­
tatni recytował później balladę z przeszłości, która wraz 
z drugim konkursem — zgadywanką, została przygoto­
wana przez tamtejszą ludność. (Kyz)

„W uniformie zawsze w normie
Zespół estradowy WOW 

„Desant” z Warszawy zapre­
zentuje się w niedzielę 17 bm. 
publiczności Świerczkowa w 
ciekawym programie satyry- 
czno-muzycznym pt. „W uni­
formie zewsze w normie”.

Wysoki poziom przedstawie­
nia gwarantują autorzy tek­
stów i muzyki, jak B. Brze­
ziński, B. Miecugow, W. Ze- 
chenter, T. Śliwiak, T. Do­
brzyński, P. Figiel, L. Ka­
szycki, A. Zieliński, T. Śpie­
wak, L. Kozłowski i Wł. Ros. 
Rolę „Paciorka” kreował bę­
dzie T. Kąkolewski. Wystąpi 
zespół muzyczny, kwartet

ry, gdy wyrzuca inteligencji 
jej manierę, ale z góry wiemy, 
że i on jest niezdolny do czy­
nu. Myślę, że jest to najlep­
sza rola Henryka Korbuta z 
tarnowskich kreacji; Gest, 
styl, dykcja są tutaj zespolo­
ne tak mocno, że od połowy 
drugiego aktu Korbut jest 
niepodzielnym bohaterem 
spektaklu.

Na tle kilku dobrych krea­
cji, poza Korbutem, Andrzeja 
Warki, Jana Brzezińskiego, 
Ireny Wisłockiej, Jerzego Pe­
tersa i Jerzego Kopczewskie- 
go — postacie inne są blade. 
Trudno znaleźć przyczyny nie­
powodzenia Józefa Harasie- 
wicza, aktora utalentowanego 
o dużej kulturze, który dawał 
nam już dowody swego dobre­
go warsztatu.

Warto podkreślić dobrą o- 
prawę plastyczną przedsta­
wienia i świetną muzykę.

S. Andrzejewski

Państwowy Teatr im L. Sol­
skiego w Tarnowie. Stanisław 
Wyspiański „Wesele’*. Reżyse­
ria: Janina Orsza-Łukasie-
wicz. Scenografia: Zdana Ja­
sińska. Muzyka: Piotr Per­
kowski. Premiera — 8 grud­
nia 1967 r.

„Cy-
i jutro o wychowanie socjali- 

wił o politycznych i świato­
poglądowych aspektach pracy 
nauczyciela. Towarzysz W. 
Serwin w imieniu ZP ZNP 
wysoko ocenił poziom konfe­
rencji i z uznaniem wyraził 
się o bogatym programie ca­
łego spotkania.

Po naradzie goście zwiedzi­
li nowy gmach szkoły przy­
zakładowej, następnie odbyły 
się zebrania w sekcjach 
przedmiotowych, na których 
w koleżeńskiej atmosferze 
dyskutowano nad nowymi 
programami, wymieniano do­
świadczenia na temat wypo­
sażenia pracowni, kompleto­
wania pomocy naukowych, 
przeprowadzania ćwiczeń 
szkolenia praktycznego, audio­
wizualnych metod nauczania 
itp.

Wieczorem w auli Techni­
kum Chemicznego odbyło się 
spotkanie towarzyskie, uroz­
maicone recitalem piosenkar­
skim Barbary Wąsik, której 

męski, duet taneczny, żeńska 
grupa wokalna. Ciekawie za­
powiadająca się impreza od­
będzie się 17 bm. w auli Tech­
nikum Chemicznego o godz. 
18. Bilety w cenie 10 i 15 zł do 
nabycia w sekretariacie DK.

(K-t)

Dom Kultury „Azotów” zaprasza
Kierownictwo Zakładowe­

go DK przygotowało dla 
swych bywalców na gru­
dzień wiele interesujących 
imprez, odczytów, spotkań i 
wystaw. Wiele z nich już 
się odbyło. Zapoznajemy 
Czytelników z pozycjami te­
go programu na drugą po­
łowę bm.

Już w niedzielę, tj. 17 bm. 
o godz. 18 w auli miejscowe­
go Technikum Chemicznego 
spotykamy się podczas wy­
stępu wojskowego zespołu 
estradowego z Warszawy, 
który zaprezentuje nowy 
program artystyczny pod ty­
tułem: „W UNIFORMIE
ZAWSZE W NORMIE”.

Szczególnie radzimy odwie­
dzić w grudniowe wieczory 
prężnie działający klub 
„Przyjaźń”. W poniedziałki 
można tam usłyszeć odtwo­
rzoną z taśmy magnetofono­
wej kolejną audycję „MÓJ 
PROGRAM NA ANTENIE” z 
radiowego bloku „Popołud­
nie z młodością”. Początek 
godz. 20.

W każdą środę o godz. 16 
zaczynają się TURNIEJE 
BRIDZOWE, zaś w czwartki 
o tej samej godzinie —TUR­
NIEJE SZACHOWE. Piątki 
są przeznaczone na WIE­
CZORKI PRZY KAWIE 
(godz. 19), a soboty — KON­
KURS — PLEBISCYT NA 
NAJLEPSZĄ PŁYTĘ TY­
GODNIA (godz. 18). Nie­
dziela kończy tydzień KON­
CERTEM ŻYCZEŃ, który 
rozpocznie się o godzinie 18. 
Nadto 21 bm. o godzinie 18 
„klubowicze” spotkają się ź 
AKTORAMI TARNOWSKIE­
GO TEATRU. Tematem jego 
będzie dyskusja nad insce­
nizacją „Wesela” St. Wy­
spiańskiego.

towarzyszył zespół muzyczny 
A. Radzika.

Spotkanie nauczycieli ^.zkól 
chemicznych Oświęcimia i 
Tarnowa będzie miało nie­
wątpliwie pozytywny wpływ 
na efekty ich pracy dydakty­
cznej i wychowawczej, a jed­
nocześnie przyczyni się do za­
cieśnienia serdecznej przyjaź­
ni pomiędzy obu zespołami.

E. K.

I

Warto przeczytać
„Towarzysze frontowych 

dróg” — to powieść napisana 
przez generała S. Popławskie­
go, świetnego dowódcę Armii 
Polskiej, wychowanego w re­
wolucyjnej Armii Radziec­
kiej. Książka ta odsłania ku­
lisy doniosłych decyzji, po­
dejmowanych na szlaku ludo­
wego Wojska Polskiego wio­
dącego od Wisły do Berlina 
Generał, snując wspomnienia 
przedstawia swój własny ży­
ciorys, od wczesnej młodości, 
poprzez służbę wojskową, aż 
do historycznego zwycięstwa 
w Berlinie, do którego wkro­
czył na czele I Armii Wojska 
Polskiego. Książka ukazała się 
nakładem Ministerstwa Obro­
ny Narodowej, zawiera 437 
str., a jej cena wynosi 38 zł.

Uczeni 
w anegdocie

NIE ROZUMIEM
Dalton zatruł się kiedyś o 

łowiem i od tego czasu by 
niezwykle ostrożny, gdy cho 
dziło o łykanie nie znanych 
preparatów.

Pewnego razu doktor zapi­
sał mu w czasie choroby ja­
kieś lekarstwo. Uczony wy­
zdrowiał, a lekarz przekona­
ny, że stało się to na skutek 
jego leku, chwalił się udaną 
kuracją.

— Nie rozumiem jak się to 
mogło stać — odparł Dalton. 
Przechowuję proszek, aż go 
będę mógł zanalizować.

Odnotować należy aktywną 
działalność DYSKUSYJ­
NYCH KLUBÓW FILMO­
WYCH: „Jaskółka”, mło­
dzieżowego i wiejskiego w 
Mikołajowicach. Projekcje 
odbywać się będą w kinie 
„Azot”, internacie Techni­
kum Chemicznego i hali mi- 
kołajowickiego LZS. Rów­
nież FILMY DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY wyświetla w 
każdą niedzielę kino oświa­
towe „Wiedza”. Początek se­
ansów w sali DK o godzi­
nie 12.

Z odczytów -warto polecić 
PRZEGLĄD WYDARZEŃ 
MIĘDZYNARODOWYCH w 
opracowaniu mgra J. Procno- 
ta. 19 bm. o godzinie 17 w sali 
teatralnej DK. Natomiast w 
dzień później (20 XII) o go­
dzinie 18 w Technikum Che­
micznym mgr Z. Kornaś wy­
głosi pogadankę na temat: 
„STOSUNKI MIĘDZY KOŚ­
CIOŁEM A PAŃSTWEM”.

Zachęcamy również do o- 
bej rżenia EKSPOZYCJI
PRAC ST. WESTWALEWI- 
CZA w sali teatralnej DK 
w godz. 14—19 oraz PRAC 
O. BOZNANSKIEJ w klubie 
„Przyjaźń”. Od 20 bm. czyn­
na będzie wystawa książko­
wa w czytelni DK pt. ,Z 
książką w Nowy Rok”.

Stary rok 1967 zakończy­
my udziałem w WIELKIEJ 
ZABAWIE SYLWESTRO­
WEJ, która odbędzie się w 
salach DK i OZR.

(Zyk)
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REPERTUAR 

TARNOWSKICH KIN 
„AZOT”

Grudzień
16—18 Życie małżeńskie —
Ona — franc.-wł.
19—20 Zejście do piekła — 

prod. poi.
21—24 Arcylokaj — franc- 

włosk.-niem.
25—26 Vinnetou — I seria — 

prod. jug.-niem.

WSSSI
o

16
„KRAKUS”

Udany rewanż
Świerczewskich nauczycieli

Wybieramy najlepszych!

Krzyk strachu — prod. 
ang. (film studyjny)

Tygrys lubi świeże
— prod. franc«
Krążownik szos —

(film stud.)

17—22 
nięso$
?rod. franc.
t—26 Dzwonnik z Notre Da- 

¡ae — prod. franc.-włosk.

-17
-21

'-26
ód -

„MARZENIE”
Sabrina — prod. USA 
Wózek dla wnuka — 

prod, franc.-włosk.
Jak zdobyto Dziki Za- 

— prod. USA

W ubiegłą sobotę kilkunastoosobowa grupa nauczycieli 
szkół zawodowych z Oświęcimia uczestniczyła w konferencji 
rejonowej w Technikum Chemicznym.

W godzinach popołudniowych rozegrano mecze piłki siat­
kowej i koszykowej. Obydwa mecze wygrali nauczyciele ze­
społu szkół zawodowych Tarnowa — Świerczkowa rewan­
żując się tym za ubiegłoroczną porażkę w Oświęcimiu.

Siatkarze wygrali 3:0 prezentując bardzo drobą grę.
W koszykówce również zwycięstwo odnieśli tarnowianie 

63:48. Gospodarze wystąpili w następującym składzie: 
A. Hutniczak, J. Sędzik, J. Prochot, J. Drwal, J. Socha, 
J. Dorocki, W. Wolak. Najwięcej punktów dla zwycięzców 
zdobył J. Sędzik — 17 i A. Hutniczak — 15. (Sj)

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
lu przez Z. Pytko, awans 
piłkarzy i lekkoatletów 
ZKS „Unia” do II ligi, a- 
wanse siatkarzy „Unii” i
GKS „Błękitni” do klas
wyższych.

Ponadto tarnowscy spor­
towcy w poszczególnych 
dyscyplinach sportowych 
osiągnęli poważne sukcesy, 
które zasługują na uwagę 
sympatyków, kibiców i 
Czytelników.

Wielu sportowców przez 
solidną pracę i sumienny 
trening poprawiło znacznie

swoje wyniki, zyskując 
dużą popularność u kibi­
ców, a uznanie u władz 
sportowych i działaczy.

Redakcja „Tarnowskich 
Azotów” wraz z Powiato­
wym Komitetem Kultury 
Fizycznej i Turystyki w 
Tarnowie organizuje tra­
dycyjny już plebiscyt 
sportowy „Wybieramy 5 
najlepszych sportowców 
ziemi tarnowskiej 1967 ro­
ku”. Tak jak w poprzed­
nich latach obecnie trudno 
było ustalić listę 20 kan­
dydatów. Jednak pomogła

Tak typują
Przewodniczący ZP 

tow. JAN WOLNY

1. Zygmunt Pytko
2. Marta Kozioł
3. Jerzy Gawlik

ZMS 4. Adam Kuczek
5. Antoni Jędrzejowski

Ponadto uważam, że duże 
szanse żajęcia czołowych 
miejsc mają m. in.: R. Dubiel, 
R. Skutnik, Cz. Mazurek.

REPERTUAR 
TEATRU 

IM. L. SOLSKIEGO 
W TARNOWIE

XII godz. 18.00 — „Potop”
XII godz. 11.00 — „Wesele”

' XII godz. 15.00 — „Potop”
21 XII godz. 15.30 — 
-sele”

: XII godz. 18.00 — „Wesele”

IMPREZY 
ARTYSTYCZNO 
-ROZRYWKOWE

'<TI — godz. 12.00 — sala 
•\ DK — Przegląd filmów 
>czno-wyehowawczych 

- urywkowych dla dzieci 
Izieży.

"II — godz. 18.00 — aula 
%n. Chem. — Występ Ze- 

.... *’t Estradowego Wojska 
”i,?e\iego z Warszawy z pro- 

T •»em pt. „W uniformie 
ze w formie”. Szczegóły 

' ‘iszach.
’ U — godz. 12.00 sala muz. 

— Zestaw filmów dla 
i i młodzieży pt. „Z fil- 

’ i przy choince”.
i TCZYTY, PRELEKCJE, 

SPOTKANIA
TI godz. 17.00 — sala te- 

- OK — Wykład mgr Ja- 
..... x Prochota pt. „Wybrane 
.....Inienia międzynarodo-

’ ' H — godz. 18.00 — Techn. 
' i. — Pogadanka mgr 

ława Karnasia na temat 
unki między kościołem 
Istwem” (w ramach uni- 

r-ytetu dla rodziców).

WYSTAWY

" -3 XII godz. 14—19.00 —
telew. DK — Wystawa 

r Stanisława Westwalewi- 
,Varia”
0 XII — godz. 11—20.00 
ub Przyjaźń — Wystawa 

r • malarskich Olgi Boz- 
' skiej.

Zakończeń i© 
spartakiady w ZMT

Uroczystą oprawę miało za­
kończenie spartakiady Zakła­
dów Mechanicznych w Tarno­
wie. Na uroczystość tę przy­
byli m. in. z-ca członka KC 
PZPR tow. J. Surman, dyrek­
tor ZMZ inż. J. Gruszecki, 
przewodniczący ZO ZZM St. 
Kurdziel, szef sportu związko­
wego — J. Krejcza, przewod­
niczący PKKFiT w Tarnowie 
— T. Michalski.

Dyrektor A. Szarek stwier­
dził m. in., że 17 spartakiada 
cieszyła się ogromnym powo­
dzeniem, a uczestniczyło w

prawie 3 500 pracowni- 
przedsiębiorstwa.

niej 
ków

Tow. J. Krejcza wręczył 
kilkanaście odznak oddanym 
działaczom Ogniska TKKF.

Odznaki 10-lecia TKKF 
trzymali m. in. J. Kulczyk, 
Lis, A. Szarek, Cz. Bułski, 
Migdał i inni.

Na 
przedsiębiorstwa 
sportowcom dyplomy i 
minki.

Spotkanie upłynęło w 
i serdecznej atmosferze.

kandydaci
Stanisław Bucki — piłkar 

(Unia), Stanisław Chorabik — 
żużlowiec (Unia), Stanisław 
Ciurka — pięściarz (Metal), 
Rufin Dubiel — (Ognisko 
TKKF), Jerzy Gawlik — pięś­
ciarz (Metal), Władysław Ho- 
saja — siatkarz (Błękitni), An-

i

Prezes ZKS „Unią” Tarnów
MICHAŁ SZCZERBA

5EÍ

o- 
F. 
T.

zakończenie dyrektor 
wręczył 

upo-

miłej

(Sj)

wiec (Stal M-7), Marta Kozioł 
— siatkarka (Tarnovia), Adam 
Kuczek — szermierz (Unia), 
Czesław Łącki — strzelec 
(LOK), Czesław Muzurek — 
piłkarz (Unia), Kazimierz No­
wak — lekkoatleta (Unia), Ja­
nusz Pyrich — koszykarz (Tar- 
novia), Zygmunt Prokop — 
piłkarz (Tarnovia), Zygmunt 
Pytko — żużlowiec (Unia), Ro­
man Seyerlhuber — koszykarz 
(Unia), Ryszard Skutnik — pił­
karz ręczny (MDK), Adam 
Wenc — piłkarz (Unia Niedo­
mice), Hermina Winczura — 
lekkoatletka (Unia), Roman 
Wylężek — lekkoatleta (Tarno- 
via).

1. Zygmunt Pytko
2. Hermina Winczura
3. Czesław Mazurek
4. Marta Kozioł
5. Rufin Dubiel

nam specjalna komisja 
złożona z przedstawicieli 
PKKFiT i redakcji „TA”. 
Przy ustalaniu listy kan­
dydatów brano pod uwagę 
nie tylko osiągnięte wyni­
ki sportowe. ale 
postawę społeczną i mo­
ralną sportowców.

Zapraszamy do udziału 
w konkursie-plebiscycię 
wszystkich naszych Czy - 
telników, pracowników Za­
kładów, mieszkańców Tar­
nowa i okolicy, sportow­
ców, kibiców oraz działaczy 
sportowych.

Oczekujemy na nadsyła­
nie licznych kuponów?

(Sj)

również

KUPON 
KONKURSOWY

Plebiscytu „Tarnowskich 
Azotów” i PKKFiT w Tar­
nowie.

Za najlepszych sportow­
ców ziemi tarnowskiej w 
1967 r. uważam: i

1.

2.

3.

4.

5.

Nazwisko i imię

' Adres

Regulamin plebiscytu

Wydziałowi budowlano-dro- 
gowemu chociaż przybył no­
wy kłopot — opady śniegu, 
pozostaje jeszcze do wykona­
nia w br. szereg prac zwią­
zanych z uporządkowaniem u- 
lic i chodników w dzielnicy. 
Ukończono już zmianę chod­
ników przy plantach, od uli­
cy Głogowej do Topolowej. 
W ramach przygotowań do zi­
my usuwa się przekopy na 
drogach zakładowych i osied­
lowych. A trzeba przyznać, 
że jest ich mnóstwo. Popra­
wia się też nawierzchnia ulic.

W trakcie remontu znajduje 
się plac obok Technikum Che­
micznego. Jeśli tylko dopisze 
pogoda, pracownicy wydziału

..................................riwriTwnrii. wron

przystąpią do reperacji chod­
nika przed hotelem przy uli­
cy Zbylitowskiej. W kombi­
nacie pozostaje do wykona­
nia droga dojazdowa w rejo­
nie „Kapro”. Aktualnie załoga 
wydziału jest szczególnie za­
jęta wykonywaniem przejść 
tzw. „żeber”, na głównych 
drogach zakładów. Jest to 
zalecenie działu bhp, po os­
tatnim wypadku śmiertelnym 
na drodze zakładowej.

W konkursie - plebiscycie 
„Wybieramy 5 najlepszych 
sportowców ziemi tarnowskiej 
1967 roku” — może wziąć u- 
dział każdy kto nadeśle do re­
dakcji „TA” wypełniony ku­
pon konkursowy.

Każdy z czytelników prze­
słać może dowolną liczbę ku-

SWW

notatnika Oldboy’a

Kupno i sprzedaż
pisałem już swego czasu o kaperownictwie, przy
* okazji „sprzedania” jednego z tarnowskich za­

wodników do Krakowa. Co by nie sądzić o tym pro­
cederze, pozostaje on w sferze faktów, a fakty są 
niestety!) uparte i nie zmienią ich żadne piętnowa­
nia i wyklinania.

Sprzedaż i kupno są zjawiskami natury ekonomicz­
nej i tylko w dziedzinie podaży i popytu można je 
'ozwiązać Dobry zawodnik sporo kosztuje, co jest pu­
bliczną tylko tajemnicą i pewno dobrze się o tym 
przekonało kierownictwo „Cracovii”, kompletując no­
wą drużynę, przy czym podkupiono mającego przyjść 
do „Unii” zawodnika.

To, że nasi czołowi (i nie tylko) piłkarze nie żyją 
manną z nieba jest oczywistym, tylko nie zalegalizo­
wanym faktem. Jak wyliczył red. Malinowski z „Ga­
zety Krakowskiej”, roczny dochód piłkarza na Śląs­
ku wynosi ok. 100 tys. złotych, a w Krakowskiem tyl­
ko 40 tysięcy. Nie ma więc nic dziwnego, że śląskie 
drużyny trzymają prym w lidze.

Aby również nasza tarnowska Unia liczyła się 
w czołówce, potrzeba jej wzmocnienia dwoma, trze­
ma dobrymi zawodnikami O ile mi wiadomo, do tej 
pory nie poczyniono starań, aby wzmocnić tarnowską 
jedenastkę. A czas już najwyższy o tym pomyśleć. 
Sprawa piłkarzy Unii jest przecież sprawą całego 
Tarnowa. Wprawdzie jedenastce Unii nie grozi de­
gradacja i jak na razie utrzymuje się na niezłej szós­
tej pozycji. Ale jest takie mądre przysłowie, mówią­
ce o dmuchaniu na zimne. Nadto choć cieszy w naszej 
sytuacji i II liga, bardziej by jednak cieszyła I. Dzie­
sięć lat temu jedenastka Tarnouii uzyskała taki za­
szczytny awans. Sądzę, a nie jestem tym przeświad­
czeniu osamotniony, że wzmocnioną drużynę Unii stać 
na walkę o premiowane miejsce!

Pytam jeszcze kierownika 
wydziału mgr inż. Stefana 
Koziełła o inne prace wyko­
nywane przez załogę.

— Ukończyliśmy już prze­
budowę ulicy Puławskiego. 
Inwestycja pochłonęła 800 tys. 
zł. Zakład Chloru otrzymał od 
nas plac o nawierzchni ulep­
szonej. W wydziale kwasu 
wyasfaltowaliśmy posadzkę 
hali produkcyjnej. Dla celów 
Domu Dziecka wykonaliśmy 
alejkę o nawierzchni twardej. 
Był to czyn z okazji Wielkie­
go Października. Jego war­
tość, wraz z opracowaniem 
dokumentacji, obliczamy 
sumę około 60 tys. zł.

POZIOMO: 1. popularny 
napój, 4. trop, 8. znany pen­
sjonat w Krynicy, 9. miasto w 
Nigerii (Afryka), 12. rekwizyt 
Chaplina, 13. kiosk z papiero­
sami, 14. włoska rzeka, 15. 
sława, rozgłos, 17. skończyły 
się karnawałem, 18. elektro­
da, 21. stolica Albanii, 25. ter­
min finansowy, 27. strojniś, 
28. wojsko XVII w., 29. futro, 
30. owoc południowy, 31. ra­
kieta świetlna, 32. solowy 
śpiew.

PIONOWO: 2. pracownik 
rolny, 3. półwysep Am. Półn., 
4. lasu, 1 Maja, 5. stan w 
USA, 6. rodzaj płaszcza, 7. 
imię żeńskie, 10. kalif, 11. na­
czynie na zupy, 16. kirgiski

wózek, 17. zawierucha, 18. do 
klejenia, 19. nauczyciel spor­
tu, 20. przyrząd strażacki, 22. 
rzeka w płn.-wsch. Azji, 23. 
substancja wybuchowa stoso­
wana w górnictwie, 24. imię 
żeńskie, zdrobniale, 25. poży­
wienie, 26. wstręt.

Rozwiązania krzyżówki, 
wyłącznie na kartkach pocz­
towych należy nadsyłać pod 
adresem redakcji do 22 grud­
nia br.

Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwią­
zania, rozlosujemy nagrodę 
książkową.

ponów. Ważne będą tylko wy­
powiedzi na kuponach orygi­
nalnych, drukowanych w 
„TA” i wypełnionych we wszy 
stkich rubrykach (czytelnie)

5 najlepszych sportowców 
typować należy spośród 
przedstawionej w poprzednim 
numerze listy 20 kandydatów 
z tym że czytelnicy mogą wg 
własnego uznania wpisać dc 
kuponu nazwisko jedneg 
sportowca nie figurującego w 
20-tce kandydatów. O wybo­
rze najlepszych sportowców 
decydować będzie największa 
liczba oddanych nań ważnych 
głosów.

Kupony konkursowe należy 
nadsyłać do redakcji w nie­
przekraczalnym terminie do 
31 stycznia 1968 r. (decyduje 
data stempla pocztowego).

Wśród uczestników konkur­
su, którzy wytypują bezbłęd­
ną lub najbardziej zbliżona 
kolejność 5 najlepszych spor­
towców rozlosowane zostań 
cenne nagrody rzeczowe 
Otrzymają je również wyro; 
nieni sportowcy.

Rozstrzygnięcie konkursu 
plebiscytu nastąpi — zgodni 
z tradycją — na publiczne 
imprezie, która odbędzie się <’• 
lutym 1968 r.

Redakcja „TA” 
PKKFiT w Tamowi

OLD BOY

szyfrem

Polak, sekta, 
poler, acta, ku-

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI 

Z NR 44-45 (163-164) 
Krzyżówka z

Nr 50 (169)

Wiesław Baszczowski, Tere­
sa Denis, Zenon Dziuban, Mi­
chał Fic, Eugeniusz Głomb (re­
daktor naczelny), Zbigniew 
Jeż. Stanisław Mrozik, Roman 
Osuch, Zofia Rusin, Jerzy Sza- 
wica, Zbigniew Tumiłowicz. 
Bolesław Waza (sekretarz re­
dakcji), Bogusław Witkiewicz.

ADRES REDAKCJI:

Zakłady Azotowe im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie 
budynek centrali telefonicznej. 
I piętro, tel. 25-52, 45-52, 25-55

WYDAWCA:

f&m

Zakłady Azotowe im. F.
Dzierżyńskiego.

Numer oddano do składu 9 
grudnia 1967 r. Podpisano do 
druku 13 grudnia 1967 r.

Nakład: 7 000 egz.
DRUK: Rzeszowskie Zakłady 

Graficzne, Rzeszów, ul. 3 Maja 
28. B-2

Organ Samorządu Robotniczego 
Zakładów Azotowych im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie
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POZIOMO: 
obóz, samum, 
ter, giser, Ala, ZRA, docent, 
Smolny, bas, paw, Artek, a- 
wena, Oleg, kolej, agent, ajer, 
Łunin, Artur.

PIONOWO: puszka, limita, 
Komarno, Szpagin, Kalisz, 
Aurora, Lenin, Marks, gałąź, 
Kreml, car, Mikojan, Niaga- 
ra, Wan.

Aktualne hasło: Rocznica 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Za tiafne rozwiązanie krzy­
żówki nagrodę w postaci rę­
kawiczek otrzymuje Bogusław 
Wilk, Tarnów-3, ul. Mar­
chlewskiego 38.

Nagrodę wyślemy pocztą.

Redaguje kolegium:
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